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Wizyta francuska w 
  

Londynie 
Anglia nie chce oddać Niemcom kolonii 

PARYŻ. 29.11. W koła 4 pol:- 
tycznych Paryża z napięciem ocze- 
kują wieści z Londymu o pizebiegu 
rozmów między premierami i mini- 
Sirąmi spraw zagranicznych, Liczą 
się z tym, (że przed wtorkowym wie- 
czorem żadne Kkonkretniejsze wiado- 
mosci nadejść nie mogą. 

Duże zainteresowanie wywołała 

zul terytorialnych. Z tonu prasy fran 
duskiej wynilka wyraźnie, że czynni- 
ki francuskie byłyby sikłonne wysu- 
wać na czoło zagadnień sprawę ko- 
lonialną w sensie zgody na żajdania 
Niemiec. 

CO MYŚLĄ W ANGLII 
LONDYN. 29,11. Pisząsy pod 

niu komunikatu, który będzie miał 
iormę zasadniczej deklaracji obu 
rządów. Główne dwa punkty zostały 

' już ustalone: 1) W. Brytania nie do- 
maga się od Francji żadnych zasad- 
niczych zmian w systemie francu- 

| skiej polityki zagranicznej, 2) W. 
| Brytania nie jest jeszcze bynajmniej 
gotowa do poczynienia jakichkol- 

! wiek poważniejszych koncesji kolo- 
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Kto zginął w rozbitym samolocie 
w Bułgarii? 

Podczas tragicznego lotu poiskie- 
go samolotu komunikacyjnegu, lecą- | 
cego z Aten do Peiski, zginęło 6 o- 
sób, a mianowicie 3 pasaz:row i 3 
osoby z obsługi, a mianowicie: pilot, 

    

wicz i radjoteleśrafista, Wiunik. 
Ś.p. Tadeusz Dmoszyńsk: urcdził 

się 10 kwietnia 1903 roku w Kamien- 
skoje na Ukrainie. Po ukończeniu 
gimnazjum studiował w szkole im. 
Wawelberga i Rotwanda. i stycznia 

Dmoszyński, mechanik Wa na | 

wiadomość, że już w pierwrz;ch roz- 

wbił soki m ams a da dci Ea a KA. 

pseudonimem Serutatora znany pub- 
licysta angielski ogłasza ma łamach 
„Sundau Times“ znamienny artykui | 
na iemat angielskiego programu połko 
ju. Artykuł ten, jalk twierdzą w angiel 
Skich kołach politycznych, o.;powiia-, 
da jakoby poglądom premiera Cham- 
berlaina. Sarutator podkreśla poro- 
zumienie między Francją a W. Bry-, 
tanią i twierdzi, dż konieczne będzie 
pogodzenie różnic  jałkie powsta'ą.' 

Dalej Scrutator wylicza szereg 
aksjomatów brytyjsikiej polityki za- , 
granicznej. Pierwszym jest, że 
wszystkie narody muszą dążyć do 
pokoju, t. zn., że trzeba porzucić po- | 
dział na narody „agresywne i „po-, 
kojowe”. Żaden naród nasycony nie 
posiada prawa potępiena nuego dla 
tego, że ten jest głodny. Jedyne za- 
gadnienie polega na tym, jak zreali- 
zować te dążenia. 

; Następnym aksjomatem jest bez-, 
pieczeństwo Francji i Bellgui, jak rów j 
nie żnorza Śródziemnego. | 

Omawiając francuski system bez-; 
pieczeństwa, Scnułator przypomina | 
opialę, wyrażoną w Lonchinie  jesz- | 
cze za czasów pobytu minist.a Bart- 
hou, że sojusz sowiecki bęfzie @а’ 

ncii ciężarem, a nie worzyścią. 
Auior przypomina brak bezpośred- 
niego sąsiedztwa między Niemcami 
a Sowietami i pdźlkreśla wie ką rolę 
Polski „stanowiącej w tej części Eu- 
ropy czynnik niezależności i równo- 
wagi. 
Omawiając przypisywane  Hitle- 

rowi żądanie autonomii dla Niem- 
ców w Sudetach, autor dodaje, iż 
projekt ten nie jest całkowicie nie- 
słuszny i przypomina, że prezydent 
Benesz na konierencji pokojowej 
oglosi! zamiar uczynienia z Czecho- 
siowacji kraju iederalnego na wzėr, 
Szwajcarii. 

    

Mir spr. zagranicznych, Delbos 

   
   

  

Premier Chautemps. 

ERROR NES CE 

mowach brał udział lord Halifax. 
Prasa paryska w dalszym «u оКа- ŚNIADANIE ё 

zuje pewne zaniepokojenie, podkre- LONDYN. 29.11. Premier Cham- 
slając, iż obecna wizyta lovdyńska beslain wydał dziś o godz. 11 na 
oznacza jeden z krytycznych mo-| Dowingstreet śniadanie na cześć 
mentów historii powojennej. Zarów- | premiera Chautemps i min. Delbosa. 
no „Petit Parisien* jak i „Matin” 
pažmoszą, że o ile dotychczas spra- KOMUNIKAT 
wa dotyczyła albo tylko klauzul fi- — LONDYN. 29.11. Narady irancu- 
nansowych, ekonomicznych i poli- ;ske - brytyjskie zostały juz iaktycz- 
tycznych traktatu wersalswiego, to mie zakończone. Spotkanie jakie od- 
tym razem na porządku dziennym będzie się jutro przed połudsiem po- 
postawione zostało zagadnienie klau , swięcone ma być jedynie uzgodnie- 

  

s Najmilszą gwiazdką — kapelusz z f, Mieszkowsti 

  

Blokada w szkole Wawelberga 
W sobotę o godz. 10 mx 30 ra- 

no w Wyższej Szkole Budowy Ma- 
szyn i Elektrotechniki im. Wawel- 
berga i Rotwanda odbył się wiec stu- 
dentėw, na którym uchwalono na 
znak protestu blokadę gmachu, a to' 

z powodu wstrzymania wniesienia 
projektu o nadanie tytułu inżyniera 
wawelberczykom. w blokadzie tej 
nie uczestniczą studendi żydzi, któ- 
rzy nie są wpuszczani na uczelnie. 

  

! sadzie oznacza poparcie 

| Starzyńskim. P. Studnicki, kióry już | zgłosili wniosek o powtórne :lodatko 

  527 żydów stanie przed sądem 
W związku z żydowskim „straj- 527 żydów grzywnami za awantuty i 

kiem protestacyjnym'” żydów w dniu ' złośliwe zamikinięcie sklepów. 
19 paździrnika, który pomyslany był | Wszyscy ukarani żydzi wnieśli od- 
jako protest przeciwko wprowadze- | wołanie do Sądu Okręgoweżc w Pio- 
niu ghetta na wyższych uceelniach, ' trkowie. 
Starostwo Powiatowe w Radomsku! Jak się dowiadujemy, są:1 wyzna 

ukarało w drodze adminis'racyfnej czył już termin procesu 527 żydów. 

  

|ny przez płk. de la Rocque azienni- 

nialnych na rzecz Niemiec. 1929 roku rozpoczął pracę w Tow. 

МБЕЕВОННЫ I Ši ia AT Di TTL SC TN i KT KS ANT S ERA TS 

70% studentów za wprowadzeniem „ghetta' 
Wyniki „piebiscytu” we Lwowie 

(Telefonem od własnego korespondenta). 

LWÓW. 29.11. Ogłoszone 
wynik plebiscytu w sprawie „ghetta 

ławkowego” na uniwersytec:e lwow- 

skim, według pomysłu reka prof. 

Kulczyūskiego. Za „ghet'em“ dla 

żydów głosowało 2.300 aka.lc mików. 

Białych kartek oddano 550, co w za- 

wniosków 

młodzieży polskiej, żydów poparło! 

Wielki proces członków Str. Nar. 
0 utworzenie związku zbrojnego w Zamościu 

(Telefonem od własnego korespondenta). 

tutaj i5-iu studentów. Od gissowania 

wstrzymało się zupełnie 540 Ukra- 

ińców i 200 słuchaczów wydziału; 
teologicznego. Wynik plebiscytu jest | 

druzgocący i wskazuje władzom uni- 

wercytetu lwowskiego wyrażną wo- 

ię młodzieży polskiej w kierunku 

odseparowania się ad żydów 

„Lot”, Do przelecenia milic na klm. 
brakowało mu tylko 50.000 kim. Był 
cn jednym z najlepszych pi csów pol 
skich, Odznaczony srebrnym Krzy- 
żem Zasługi. Osierocił żonę pośl:-: 
bioną przed rokiem. 

Ś.p Marian Winndk urodził się 
dn. 15 lutego 1910 r. w Doiirie (woj. 
slaaisławowskie). Odbył liczie pod- 
róże morskie po całym świecie jalko 
radiotelegrafista okrętowy,  Praco- 
wai w t-wie „Lot“ od 15 m.tca 1937 
roku. 

Ś. p. Ryszard Walentuniewicz u- 
rodził się Ż stycznia 1897 r. w Grod- 
nie. Piutonowy rezerwy W. F. Ргасо 
wał od 1 stycznia 1929 r. w i-wie 
„Lot”. Odznaczony brązowym Krzy- 
żein Zasługi. 

Rocznica powstania 
WARSZAWA. 29.11. Dis, jako 

w 107 roczmicę wybuchu powstania 

Listopaliowego, odbył się w Warsza- 

wię uroczysty obchód „Dnia podcho- 

rążego”, w którym wzięły udział de- 

legacie i oddziały Szkół Fodchora- 

żych zawojddowydh i rezerwy. przy- 
byłe specjalnie do Warszawy. 

FIRMA ISTNIEJE 150 LAT   LWÓW. 29.11. Jutro rozpoczyna 
się w Sądzie Okręgowym w Zamoć- 

ciu olbrzymi proces dziewięczu człon 

«ów Str. Narodowego mięa:: innymi 

wiceprezesa Str. Narodowego na 

okręg zamojski, byłego oficera 1 bry 

gady Legionów, ziemianina Kazumie- 

:za Rzewuskiego, račinego miasta 

Częstochowy Edmunda G! iskiego, 

byłego więźnia Zawodzia, w głośnej 

sprawie o usuwanie żydów z pod 

murów Jasnej Góry, byłego powstań 

ca śląskiego Antoniego Ol .zewski: - 

go oraz Feliksa Krzywanowskiego i 
Jana Uianowskiego, Edwa"da Na- 

wrota i Adama Władysława Me;era. ' 

Prokurator oskarża wszystkich 

wymienionych © przynależność do, 

związzu zbrojnego, bezprawnie u-' 
tworzonego, a więc o czym zagrożo- | 

ny w art, 167 p. I K. K. karą do dzie-! 
sięciu lat więzienia. i 

Wśród dowodów rze: zowych 

znajdują się bomby i broń palna. 

Oskarżonych broni wie!» adwo- 

katów z Warszawy, Lubvn: i Za- 

mościa. Sprawa będzie rozį «trywa- 

na w wielkiej sali sądu zamojskiego. 

Sąd ograniczył ilość mueysc dla 

publiczności. : 
Należy dodać. że dział.:!ność o- 

skarżonych rozwija się jako prze- 

ciwstawiegnie ogromnego wzrostu ak 

cji womunistów w zamojsz:zvźnie. 

Proces Studnicki - Starzyński wznowiony 
fTeleionem od własnego korespondenta). 

WARSZAWA. 29.11. Po J0-dnio- ry miał posiajdać informacje o fun- 

wej przerwie Sąd Okręgowy w War-, duszach wypłacanych prz z kartel 

szawie wznowił dziś proces prof. | drożdżowy na rzecz BBWR, ua kon- 

Studnickiego z prezydenitem miasta | to ks. Radziwiłła, Ponad to obrońcy 

  

wyzdrowiał, stawił się ma rczprawę | we przesłuchanie zbadanych już 

w  towarzystwiie swych obrońców. | świadków, Śliwińskiego ora: Schoen 

Przez cały dzień zeznawai p. Sta- | >borna, byłego dyrektora rzeźni miej- 

rzyński. j skiej. Wnosili również o zbadanie 
Obrona w czasie przerwy wysto- | świadków, którzy byli już skreśleni 

sowała do sądu podanie, w którym | z hsty świadków z powodu niesta- 

zażądała dodatkowego wezwania w | wiennictwa, posła Jedynaka, płk. 
charakterze świadków urzędników | Jur-Gorzechowskiego, byłego mi- 

ministerstwa skarbu  Sidora i Zwo- | nistra Czechowicza u byłego premie- 

lińskiego oraz Hermana Giersza, któ | ra Kucharzewskiego. 

De la Rocque współpracował z policją 
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Posiedzenie Sejmu 
WARSZAWA. 29.11. Dn 1 grud- 

ma odbędzie się pierwsze posiedze- 
nie budżetowe Sejmu. A 

WARSZAWA. 29.11, . F:erwszy 
punkt porządku dziennego pienarne- 
šo posiedzenia Sejmu przewiduje 
wybór komisyj. 

Następnie znajduje się pierwsze 
czytanie projektu ustawy skarbowej 
z preliminarzem budżetowym na rok 
1938-39. 

Trzeci punikt zawiera pierwsze 
czytanie 31 rządowych projektów 

Froszhi 
* MIGRENO-NERVOSIN" 

GUTEK 

BOLE GŁOWY, 

   
    

  

  

  
  

Protest angielski 
LONDYN. 29.11, W związku z za- 

powiedzią, ogłoszoną przez radio- 
stacię w Salamance, że gen. Franco 
zamierza rozpocząć blokadę wy- 
przeży hiszpańskich i znieść strefy   "w Sprawie afery „Kagulardów'” 

PARYŻ. 29.11. Proces, wytoczo- | Rocque miał doręczyć jednemu z 
|pajwyższych urzędników republiki 

karzom po szeregu gwałtownych | listę osób, które powinny zostać 
starć został odłożomy: do wto:ku, Po- | aresztowane w sprawie „Kagular- 
siedzenie było 'wypełnione niemal | dów”. Na zapytanie płk. de la Ro- 
całkowicie przez obkzerną fihpikę | cqne od jakieśo ministra ma tę in- 
księcia Pozzo di Borgo pwzeciwiko | formację, książe oświadczył, iż mó- 
płk, de la Rocque. Sensację wśród | wiła mu o tym żona gen. Pallita, kt6- 
słuchaczów wywołał zarzut ks.|ra miała to słyszeć od małzonki pre- 
Pozzo di Borgo jakoby płk. de la | miera Chautemps. 

nautralne w niektórych por'sch, na- 
| czelny dowódca floty brytyjskiej na 
morzu Śródziemnym  otrzyniuł pole- 
cenie omówiejnia tej sprawy z wła- 
dzami powstańczymi na Majorce. W. 
Brytania nie przyznaje śen Franco 
prawa pdięcia blokady, gdyż była- 
by to równozna:zne z przyznaniem 
praw strony walczącej. 
MADRYT. 29.11. Samoloty wojsk 

gen. Franco dziś rano bombardowa- 
ły ponownie Guadalajarę, —
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W MRÓZ, WICHURĘ oz Wicie „CENTROOPA 
WĘGIEL, KOKS, DRZEWO 

Zebrania, petardy, bójki 
Burzliwa niedziela polityczna w Warszawie 

  

Ostatnia niedziela listopada obfi- 
towała w Warszawie w wydarzenia, 
które mają swą wymowę polityczną, 

W. Kościele Św. Krzyża -- ak do 
nosi „Kurier Polski“ — odbyło się 
przed główinym ołtarzem uroczyste 
nabożeństwo żałobne za chłopów,! 
zmarłydh tragicznie w Małopolsce, 

Nabożeństwo, połączone z okoli- 
cznościowem kazaniem, urządzii za 
rząd wojewódzki Stronnictwa Ludo- 
wiejgo w Warszawie. 

Świątynia była przepeinicna. O- 
prócz licznej inteligencji i władz na 
czeinych Stronnictwa z b. marszał- 
kiem Ratajem na czele, obecne były 
na nabożeństwie delegacje chłopsk'e 
z województwa 'warszawstiego ze 
sztandarami zielienemi, okrytemi kre 
pą żałobną. 

W Teatrze Letnim wysiąpiło po- 
raz pierwszy w stolicy: „czwórporo- 
zumienie' młodzieży, urządzając 
wspólną akademię listopadową. Po 
akademii odbyć się miał pochód u- 
liczny z udziałem strzelcow, ompia- 
ków, harcerzy i eiewowiców. 

W zasie przemówiemia prezesa 
Strzelca, mec. Paschalskieśo Fran- 
uiszka, rzucono na widownię z śale- 
rii cuchnącą petardę. Wśred publicz 
ności powistało zrozumiałą zamiesza- 
nie. Wiele osób opuściło po'piesznie 
teatr, a salę musiano  śruntownie 
przewietrzyć, co przy listopadowej 
pogodzie sprowadziło dotki we; zim- 
no. 

Nie w samym jednalk fakcie rzu- 
cenia cuchnącej petardy) leży sens 
istotny zajścia. Stosunki, panujące w 
„czwórporozumieniiu ', ośw ztiiła ja- 
skrawem światłem reakicja strzelców 
i ompiaków po wybuchu „próbów- 
ki. Utrzymujący na sali porządek 
strzelcy i ompiacy skierowali podej- | 
rzenia o rzucenie pietardy na harce- | 
rzy nawet umundurowanych. Wed-' 

  
Składki i ofiary na Stronnictwo Narodowe w Wilnie nałeży wpłacać na 

konto P. K, O. Nr. 700-582. 

ZWŁOKI MACDONALDA 
mz 

  

Marynarze przenoszą trumnę ze statku na ląd, 

AKSA ST INRI TAS TSR PE IKOS SDI BTI TRIO 

Zajście na wykładzie prof. Kridla 
Czyżby profesor nie znał zarządzenia Rektora?. Zamkowej 24. 

W dniu wczorajszym miało mie'- - 
sce następujące zajście na wykładzie 
prof. Kridla. 

Jeden ze studentów żydów zajął siedzą tak, jak w roku ub'egiym". 
miejsce po stronie prawej, a na zwró- 
coną miu uwagę 

pośrednie polecenie proiesora może 
$o zmusić do zmiany miejsca. Stro- 
nę żyda wzięła doktorantka Rzets- 
ka, prawa ręka prot. Khicla. twier- 
dząc, że siludenci. nie mogą rządzić 

parł: „Na moich wykładach studenci 

, že tyiko bez- | 

le za to coś kupię na Gwiazdkę 

w POLSKIEJ SKŁADNICY :+ALANTERYJNEJ 

FRANCISZEK FRLICZKA 
WILNO, ul. ZAMKOWA Nr. 9, tel, 6-46. 

Sweterek wełniany, szaliczek, rękawiczki wełniane, sztairoczek puchowy wełniany, bieliznę ciepłą, 
kostium wełniany sportowy, komplet ślizgawkowy, narciarski, peńczoszki, koniekcja męska, damska 

i dziecięca w wielkim wyborze. 

ług rwskazówek strzelecko - ompiac- 
kich przytrzymano około 10 młodych ! 
ludzi z harcerstwa i poddano ich re-! 
wizji. Ponieważ poza podejrzeniem | 

"nie było żadnego dowodu i żadnych 
próbówek przy wskazanych osobach 
nie znaleziono, więc też obeszło się 
bez aresztowań. Ale w ,„czworporo- 
zumieniie' zosta: wibuty nowy klin 
nieofności i niieicinęjci. 

Akademię doprowadzono wpraw- 
dzie do końca, ale planowany po- 
chód uliczny się nie odbył. 

W. Cyrku warszawskimi przy. ul. 
Ordynackiej odbył się wiec, zwołany 
przez oenerowską grupę „I alangi , 
kierowaną przez głośnego Bolesława 
Piaseckiego. Zebrało się około pół- 
tora tysiąca osób, przejważnie stu- 
dentów i młodzieży bezrobotnej. Na 
wiecu przyszło do awantury i maso- 
wej bójki, 

Podiczas przemówienia iałangisty 
Wojc. Kwasieborskiego, który sła- 
wił faszyzm, system wodzostwa i hie 
rarchii, a zwalczał demokrację, par- 
lamentaryzm i 5-przymiotnikowa or 
dynację wyborczą, ktoś na galerii; 
krzyknął: 

— Niech żyje 5-cio przymiotniko ; 
we głosowanie! 

Okrzylk ten stał się sygnałem do, 
masowej bójki. „Wódz” Piasecki: wy i 
dał rozikaz straży porządkowej, aby 
„zrobiła porządek z malkontentem“, 
Członkowie straży) rzucili się na ga- 
lerię i uderzyli na grupę osóv z poś- 
ród której padł okrzyk.  Zawrzała 
masowa bójka. Posziy w ruch krze- 
sła, pałki, laski, W. walce brało u- 
dział około 200 iudzi. 

Wkród zgromadzonych powstało 
wielkie zamieszanie, Ktoś rozsądniej ! 
szy zaintonował „hymn m:odych', 
podczas którego oenierowcy muszą 
trzymać ręce wzniesione do żór;. Ta 
okoliczność przerwała bójkę. iNali- 

  

PRZYBYŁY DO ANGLII.      

  
się na terenie seminaritun, Prol. 
Kridl, do którego się zwraceno, od- 

Wobec tego studenci Polacy, w licz-! 
bie około 50, opuścili salę, «cstawia- 

„Jas profesora z kiłkoma żydami. 

  

| Oprócz żydów, pozostali na: tępujący 
Polacy: Rzemska, Kurpiej, Nowak i 

| Biaikowski. (5) 

Dostawa w wozach zaplombowanych 

| ny. Policja do pochodu nie ćopuściła 
1 rozproszyła demonstrantów. 

kołowy odbywał się dotąd pod nie- 

DZIENNIK MIEENRSKI 

K
N
 

WAS OGRZEJE. 
Zamkowa 18, tel. 17-90 

czono 40 osób pokaleczonych i pobi 
tych, 6 osób ciężej rannych mitsiało 
opatrzyć Pogotowie Ratunkowe, 

Niedługo po bójce wiec się skoń- 
czył. Zwrógiło uwagę, że „wódz” 
Piasecki przemawiał otocz ny mło- 
dzieńcami w jasnych koszulach, któ- 
izy trzymali ręce w kieszea.ach wi- 
docznie na znak, że rozporządzają 
bronią dla ochrony „wodza ', 

Po wiecu usiłowano sformować 
przed Cyrkiem pochód demonstracyj 

Pod takim tytułem „Kurier Pol- 
ski” pisze, co następuje: 

Interesującą kiwiestiją zajmował się 
w tych dniach Sąd! Najwyższy. Cho- 
dziło o to, czy obyjwatel, któremu: 
mależała się od urzędu określona: 
(kiwota, ma prawo jej „żądać”, czy 
też winien tyiko „prosić o jej wy- 
danie. Obywatel był zdania, że przy 
sługuje mu w danym wypadku żąda- 
nie. Talk też postąpił, występując z” 
odpowiedniem podaniem ko urzędu- | 
dłużnika. Nie tylko zażądał, ale je- 
szcze zapowiedział w temże poda- 
niu, że w razie niewypłacenia mu na- 
leżności w ciągu klni ośmiu, wystąpi 
na drogę sądową. Dłiużnik uznał ta- 
kie zwrócenie się do niego „za nie- 
właściwe i nieodpowiadające godno- 
ści urzędu . Sprawa przeciwko oby- 
watelowi (ściślej przeciwko jego 
peinomocnikowi) została skierowana 
kio sądu karnego. 

Ponieważ sądy niższych  instan- 
cyj podzieliły poźląd urzędu, depa- 
trując się w podaniu, o którem wy- 
zej mowa, „istotnych. znamion wy- 
kroczenia” — z czem znów w żadea 
sposób nie mógł pogolzić się oskar- 
żony, sprawa oparła się o Sąd Naj- 
wyższy. Tam dopiero doczekała się 
słusznego rozstrzygnięcia. Sąd Nai- 
wyższy mie raógł dopatrzeć się w 
podaniu cech inkryminowenego jego 
autorowi przestępstwa. Adwokat zo 
stał uniewinniony. 

Sąd Najwyższy, uzasadniając 
swój wyrok, stanął na stanowisku, 
że inna jest sytuacja obywatela w   

Pomnik gen. Sowińs 
Niedzielne uroczystości na Woli 

WARSZAWA. 28,11. W £niu dzi- 
siejszym o godz. 12-ej odbyła się u- 
roczystość odsiomięcia pomnika gen. 
Józefa Sowińskiego. Pomnik stanął 
w parku wolskim, w miejscu obok 
słynne: Reduty Włoskiej, gdzie zgi- 
nai bohaterską śmrercią gen. Józef 
Sowińsiki, obrońca Warszawy. 

Dzień odsłonięcia porunika wiel- 
kiego patrioty gen. Józela Sowiń- 
skiego, jest dniem swięta iegii lawa 
оу Wojennych Wojsk Polskich, 
która przyjęła za swego batvona te- 
go właśnie bohaterskiego generała— 
żołnierza o drewnianej uudre. 

Przed pomnikiem honorową war- 
tę trzymają żołnierze, w historycz- 
nych mundurach podchorą7ych z ro- 
ku 1851-go. 

Ma placu ustawiły się kompanie 

i 

  

Žolibėrz połączany wiaduktem z Warszawą 
W sobotę odbyła się w Warszawie 

uroczystość otwarcia wiaduktu nad 
xiworcem Gdańskim, 

Dotychczafs, aby się dostać na Żo- 
libórz, Marymont i Bielany, trzeba 
się było przedzierać przez dzielnicę, 
której najszersza już ulica — Nalew- 
ki zatłoczona jest przez «żyjwiony 
ruch handlowy, Następnie trzeba by- 
ło nalkładać klrogi, przechodząc obok 
alworca Gdańsikiego i Cytadeli, aby 
wreszcie trafić na główna viicę Żo- 
Tiborzu — ul, Micjkiewicza. Cały, ruch 

wygodnym wiaduktem na ul. Kra- 
jewskiego. 

Daleki to i niewygodtey :uk, za- 
miast prostej drogi z pl. Bruni na ul. 
Mickiewicza. Na klomiar złego, po- 
nieważ jezdnia wiaduktu ua ul. Kra 
jewslkiego leży poniżej kanaMzacji i 
stanowi najniższy punkt trzech zbie- | 
gających się ulic, po każdej wiekszej 
uliejwie, zbierały się tam wizikie iloś ' 
ci wody, której kanał burzony nie | 
był w stanie dość szyblko cdprowa- 
dzić. Powdilowało to nieraz dłuższe ' 
przerwy w komunikacji. 

W. tych warunkach budowa bez- 

Opieczętow 

  

|Związku Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej 
W ubiegłym tygodniu został, z po 

lecenia władz uniwiejrsytecikich, opię 
czętowany lokal  komunizującego 
Związku Niezależnej Młodzieży So- 
ajalistycznej, mieszczący się przy ul. 

Dziwne, że do tej pory nie uka- 

( Zaprzysiężenie podchorążych 
W. dniu 29 listopada r. b. w rocz- 

aicę Powstania Listopadow=go od- 
była się w Wlilnie uroczysteść za- 
przysiężenia idływizyjnego kursu pod- 
cnorążych rezerwy - im, Marszałka ; 
Józefa Piłsuddkiego. | 

Uroczystość złożenia przysięgi ' 

j czędność społeczna w ruchu towaro- 

państwie samowładnem. Jeśli w pań 

kiego w Warszawie 

podchorążych saperów i jednego z 
pułków stołecznych wraz ze sztanka 
rem i orkiestrą. 

O godz. 11.45 witany hytwnein na 
rodowym przybył reprezeaianl Pre- 
zydenta R. P. i marszalka 5migiego- 
Rydza, pierwszy: wicemiinis:er spraw 
wojskowych gen. brygady Janusz 
Głuchowski, 

O godz. 12-ej gen. Giuchowski 
zbliża się do pomnika 1 kiokonuje od- 
słonięcia. 

Pomnik gen. Sowińskiego jest 
dziełem prot. Breyera i wycbraża ge 
nerała Sowińskiego w bojawej pozy* 
cji, stojącego o szczucile. Na tronto- 
nie wyryty) jest napis: 

„Generał Józef Sowińsk: 
6.9. 1831 roku na szańcach 
obronie ojczyzny”, 

oległy 
oli w 

piecznego i dogodnego przejazdu po- 
nad koleją obwodową, a więc ponad 
dworcem Gdańskim stała się oddaw 
na palącą koniecznością, 

Narazie jeszcze komunikacja tram 
wajowa odbywać się będzie przez 
Nalewki. Ale miasto wyk piło już 
obecnie! szereg budyników na trasie 
pomiędzy ul. Świętojerską i Franci- 
szkańską i w przyszłym roku po zbu 
rzeniu ich zrealizuje (całośż arterji 
iączącej Żolilbórz przez wiadukt—z 
Boniłraterską, pl. Krasińskicn, Mio- 
dową i Krak, Przedmieście:n. | 

Nowy wiakłukit stanowić będzie 
Iragment ważnej arterji wylotowej 
na północ, łączącej Warszawę z Mo 
dlinem, Mazowszem 1 Pemorzem. 

Dzięki budowie wiaduklu,  osz- 

wym wyniesie kilkaset tysięcy zło- 
tych rocznie. Przewóz towarów po 
iepszej i krótszej drodze jest tańszy 
niż po złej i długiej. : 

Znaczną зште гаозхстхе!за rów- 
nież tramwaje na prądzie i zużyciu 
wozów. Połajszenie wiiadukiu z pl. 
Krasińskich powiększy jcszcze. wy- 
dalnie te korzyści. 

anie lokalu 

zał się w tej sprawie żaden oficjalny 
komunikat z rektoratu. 

Sądzimy jednak, że opieczętowa- 
mie Z. N. M, S. pozostaje w związku 
z ujawnieniem w lokalu stowarzysze 
mia  anitypaństwowych i biużnier- 
czych obrazów. 

poprzedziło nabożeństwo mw kościeie 
garnizonowym, na które przybyli 
przedstawiciele władz z wojewodą | 
Bociańskim na czele, przed::awicie- 
le Zarządu miasta, orgamza.yj i spo- 
łeczeństwo, 

Skarcona biurokracja 
stwie samowładnem obywatel mu- 
siał pokornie prosić wiadzę i prosze- 
nie takie uważać ponadto dla siebie 
za zaszczyt („mam zaszczyt pokor- 
nie prosić ) —- pisze w swem orze- 
czeniu Sąd Najwyższy — {0 w pań- 
stwie praworządnem, jak Polska, 
gdzie stosunki wzajemne władz i o- 
bywateli reguluje prajwo, obywatel 
może żądać tego, co uważa za swo- 
:e prawo. 

TELE LEFUNKEN 

    demomnstnuje : 

M.ŻEJMO 
WILNO, MICKIEWICZA 24. 

Wypadek ks. Bernarda 
įholenderskiego 

HAGA. 29.11, Wypadek, :tóremu 
uiegł dzisiai ks. Bernard, małżonek 
holertclerskiej następczyni tronu wy- 
darzył się чу czasie podróży księcia 
do Ainsterdamu. Na samocnód księ- 
cia wpadł z bocznej drogi samochć'1 
ciężarowy. Samochód księcia uległ 
zupełnemu zniszczeniu, Ks, Bernard 
jest ciężko ranny w głowę i doznał 
wstrząsu mózgu. 

Żydzi mają pieniądze 
naemigrację zGdańska 

PAT. donosi z Gdańska: 
„ W tych dniach bawiła w Gdań- 

slku delegacja, złożona z przedsiawi- 
cieii żydowsikich organizacy: chary- 
talywnyjch American Joint Distri- 
bution i Żydowiskiego Tow. Koloni- 
zacyjjnego lca oraz żydów amerykań 
skich. E A 

Delegacja informowała się o obec 
nych warunkach w Gdańsku, a prze 
de wszystkim w sprawie emigracji 
żydowskiej. Ustalono przy tym, że 
dla finansowania emigracji żydow- 
sikiej z Gdańska potrzebne są środ- 
ki z zagranicy. Użeasiówo stworzė- 
nie silnej organizacji w Gdažsku dlą 
emigracii zamorsikiej żydów. 

A więc, wbrew temu, co pisze pra 
sa żydowska w Polsce, w razie po- 
Lrzeby znajdą się środki od ''nansie- 
ry: żydowskiej na organizowanie emi 
gracji. 

Musimy to sobie zapamiętać. 

Kronika telegraficzna 
— Budapesztański sąd karny skazał 

przewódcę narodowo - socjalistycznej „par- 
tii woli narodu** emerytowanego tnajora a:- 

  

  

mii węgierskiej Franciszka Szalasi па 10 
miesięcy twierdzy. 

— Na zarządzenie komisarza spraw 
wewn. ZSRR, Jeżowa, wydalono »«wą gru- 

Pę emigrańtów włoskich z ZSRK. Emigran- 
ci w liczbie 32 osób przekroczyń granicę 
sowiecko « rumuńską. 

— W Moskwie aresztowano dyrektora 

największego sklepu  departameatowego 
Sansztaka, jego zasiępcę Pietrunina oraz 5 
invych członków dyrekcji tego magazynu 
jako deiraudantów. Zdefraudowana suma 
wynosi 530.000 rubli. 

— Senat łotewski uchylił wyzok sądu 
okręgowego w  Dyneburgu, zewieszający 
dziatalność polskiej placówki — Dynebur- 
skiego Tow. Kredytowego. 

— Od kilku dni samoloty niemieckiej 
„Luithansy* » powodu gęstej mgły panują- 
cej wad krajami bałtyckimi nie lądują w 
Kownie i Rydze, lecz startują z Królewca 
wprost do Helsinek. 

— Zmarł w Berlinie 
dłużoletni dyrektor agencji telegralicznej 
Woliła. Był on pierwszym dyrektorem 
agencji Wolita, który zawarł układy z za- 
$ranicznymi agencjami, 

— Na morzu Czarnym panuje burza, Za- 
netowaro licezne wypadki zatonięcia stat. 
ków. U wejścia do Bosforu zat: nął mały 
żaglowy statek bułgarski, 

— W pobliżu Nazaretu z0.i3! ciężko 
raniy policjant angielski, na któ.ego terro- 
1yści arabscy napadii z zasadzki. 

= Rząd włoski uznał oficjalnie rząd 
Manżu-Kuo i miarował swego posła w 
Charbinie. 

DARK ЗОНА CSRO EEE 
NIE KUPUJ NIC U PRZED- 
SIĘBIORCÓW ŻYDOWSKICHI 

Henryk Haatler,   и = 

 



PolskoiFrancja Klub ozonowy w Sejmie | 
awa zorgani- będzie. Odpowiedzieli twierdząco. 1 nia. Wiszak i w Sejmie Trzeciej Rze- Wypadki, jakie się obecnie roz- 

grywają na widowni miedzynarodo- | 

wej, świadczą naidobitniej o 

jak daleko odbiegliśmy od iJeologii 

genewskiej, wprowadzonej io poli- 
tyki przez Ligę Narodów. Powracają 
do obiegu idawne pojęcia i formuły, | 
które po wojnie światowej miały, być 
wiynugowane z języka dypiomalycz- 

nego lub zmieniały swoje wewnętrz- 

ne znaczenie. 

W długim, zbyt dług'm okresie 
narzucanych światu utopij i fikcyj a 

la Wilson, Briand, Kellog, pokój 
miał oznaczać dobro niepodzielne, 
wynikające z ogólnego wstrętu ko 
wojny i z braku sił oręžnych do jei 
prowadzenia  (ogracniczenie  zbro- 
jen). Bezpieczeństwo każkiego pań- 
stwa miało się mieścić w bezpieczeń 
stwie wspólnym, wynikającym z po- 

wszechnych nastrojów pokojowych, 

z błogosławionego „ducha Lokarna". 

O równowadze sił nie było mowy; 
znaczenie sił miało być planowo u- 
mniejszone a pokój nie miał wyni- 
kać z przypadkowej równowagi, lecz 

z nakazów paktu Ligi Narodów. W 

takim stanie rzeczy sojusze z po- 

szczególnymi państwami stawały, się 
bącź  miepotrzebnymi  doaaikami, 
bądź szkodliwymi komplika*jami dla 
ogólnego, na bezsilności upartego 
sojuszu ludzkości. 

Wszystkim tym genewskim  po- 

jęciem polityki międzynarodowej 

rzeczywistość zaprzeczyła w sposób | 

jaskrawy. Okazało się, że pukoj jest 

„podzielsy“, że tu i ówdzie zaeży 
on cd stosunku i równowaś: sił, że 

po dawnemu bezpieczeństwo pań- 
stwa polega na własnych jeżo siłach 

ina zapewnionej pomocy ze strony 

właściwie związanych sojuszników. 

A więc — polityka realna, Widzi- 
my ją dziś wszędzie, na wszystkich 

polack szachownicy światowej, a 

siosowana jest, może jako stwet za 

ideologię genewską, w spo:ób bru- 
talmejszy i bezwzględnieszy niż 

kiedylkolwiek. Dziś mało kto płakał- 

by, jak w XVIII w. płakał. Maria 
Teresa zabierając ra spółkę z Niem- 

cami i Rosją część Rzeczypospolitej 

Poiskiej. I nie potrzebowałby dziś 
Fryderylk Wielki udzielać cynicz- 
nych pouczeń, że kiedy prawa do 
zaboru są słabe, to nie trzeba ich 

proclukować, Oczywiście realne po- 

sumięcia dzisiejszej doby wiążą się 
częsio z przesłankami iaenwymi o 
wysolkiej wartości, a więc up. z ko- 

niecznością obrony zachodnio -euro- 

pejskiej cywilizacji (sprawa  Hisz- 

paniij lub z umocnieniem | rozsze- 

czeniem cywilizacji rasy, -ółtej we 
wschodniej Azji (zatarg «h.ńsixo-ja- 

.poński). Ale ogólną cechą ideologii, 

pokrywającej te realne wysiłki, jeet 

nie genewskie dążenie ko pokcjowej 
bezsilnośsi, lecz apoteoza siły, za 

pomocą której miałby byc zorgani- 
zowany polkój świata, 

Jaka kombinacja sił ma ten po- 

«ój zorganizować? Czy tendencje 

polityczne osi Rzym — Berlin i an- 
tybolszewickiego przymie:ża  Ja- 

poni;, Niemiec i Włoch dad:ą się na 

tyle pogodzić z polityką os' Londyn 

— Paryż i planami prezyde-ia Roo- 

sevelta, iż w rezultacie Hojdzie się 

nie do wojennego starcia, lecz do po- 

kojawego współżycia? Skoro Liga 
Narodów zawiodła, można by, stiwo- 

rzyć dyrektoriat wielkich mocarstw. 

Wszak w XIX wieku po pokonaniu 
Napoleona Święte Przymierze prze- 

kształciło się w dyrelkitoriat pięciu 

mocarstw dla pilnowania  europej 

skiego porząjdku, W 1933 r. Mussoli- 

ni rzucił ideę paktu czterech, która 

wówczas chybiła. Idea ta iednak 

tkwi w głowach dyplomatow. Chodzi 

0 to, na iakich podstawach i w jakim 

momencie mógłby plan d;rextoria- 

tu być urzeczywistniony, jakie pań- 
stwa miały by w nim uczestniczyć, a 

janie należałoby z niego wyłączyć 
To są pytania, które poi gioźbą 

wiczącei nad światem  zawieruchv 

wojennej domagają się odpowiedzi. 

Głośna już jest 
zowania w: Sejmie bėw polityjcz- 

tym, nych, a właściwie jednego kiuhu, mia wencie. Nie bez powodu w 
nowicie ozonowieżo. 

A sprawa przedstawia się — jak 
opisuje korespondeni warszawski 
„Polonii — mniej więcej tak: 

Pewnego pięknego dnia z;awił się 
w Sejmie płk. Koc. Przyszedł nie 
sam, ale uzbrojony: od stóp do głów 
w autorytet czynników  decydują- 
cych. Przyszedł do marszałka Sejmu, 
choć sam nie był posłem an: senato- 
rem. Oznajmił marszalkow: Carowi 
krótko i węzłowato, że powołuje do 
życia klub parlamentarmy O.Z.N. | 

Współtwórca obecnej konstytucji 
i nowej ordynacji wyborczej, marsza 
łek Car, nie był zaskoczony ani tą 
wizytą, ani też tym, co usłyszał. 
odpowiedź miał tyllko jedną: Nie po- 
zwalam i lokalu w gmachu Seimu nie 
dam. 

Nastąpiło dhłodne pożeśnanie.! 
Odrzuceni nie mieli innego lokalu, ! 
musieli się wiięc zebrać przy ul. Ma' 
tejki Tam mówił im. p. Miedziński 
i o „rudych małpach”, o swoim ob- 
rzydzeniu do obecnego Sejmu i szcze 
rze oświadczył, że „nijak nie może! 
zrozumieć, dlaczęgo taki lub inny po 
seł wstaje i głosuje tak, lub inaczej. 

Wysłuchali tego wszystkiego po- 
słowie i senatorowie bez większego 
oburzenia i na ogół się zgodzono, że 

DZIENNIK MILERSKI 

to pociągnie za sobą duże konsek- 
iczio- 

no zupełnie nieznany list Fiłsudskie- 
$o, ogłoszony ostatnio w prasie, w 
którym zmarły pisze: „Nigdy nie by 
łem za bezpartyjnością, twierdzę, że 
brak partyj jest stanem akuitural- 
nym'. Gdyby zastosować w pełni to 
oświadczenie Piłsudskiego, należało 
by co rychlej obecny Sejim rozwią- 
zać. Tymczasem stainowisiko 1ego ule 
ga wzmocnieniu od „śóry”, bowiem 
w tym Sejmie powstaje jedna tylko 
partia, posiadająca t. zw. cibizymią 
przytłaczającą większość. Ta mała 
grupka stojących na uboczu, nie bę- 
dzie misiła oczywi'cie nic do gada- 

Lwowska 

Informowaliśmy: już naszych Czv- 

telników o uchwałach zjazdu legio- 

nistów 1 peowiaków we Lwowie dn. 

7 bm. oraz o artykule Si. Grab- 

sikiego w dwutygoaniku lewicowym 

„Wola i Czwn”, biorącym Romana 

Dmowskiego w obronę pized zarzu- 

(ami „„sprzedawiczykowstwa '. 

Obrona z jaką prof. Grabski   klub musi być. Gdy chciano wybrać 
odpowiednią komisję, któraby opra- 
cowała odpowiedni regulamin klubo 
wy, wstał płlk. Koc i oświadczył: Żad 
nych wyborów, od zamianowania ko 
misji ja jestem. I sswoją wolę przepro 
wadził Po raz pierwszy posłuwie zo 
stali przyjwołani do „porządku“ i to 
zrobiło wrażenie. 

Komssia pracowała wytrwaie i w 
tempie przyśpieszonym. Wśród po- 
słów iedni się jeszcze wahali, dru- 
dzy już byli zdecydowani. Niewyraź 
na była tylko syluacja przyszłego 
wodza sejmowego, obecnego wice- 
marszałka Sejmu p. Bogusiawa Mie- 
dzińskiego. Owo „obrzydzenie' do 
Sejmu zaszkodziło mu nieco i spowo 
dowało dość ostrą niestrawność. 
Pan Miedziński przyszedł do przeko 
nania, że lepiej będzie ten okres wy 
czekiwania przechorować 1 położył 
się do łóżka. 

Obecnie możemy doniesć że, mia 
nowana komisja prace swoje już u- 
kończyła. Udhwalono regulamin dla 
klubu ozonowego. Jego duchtwi mo- 

pozazdrościć byli przywodcy ziniernej ambicji, a nie z reainej 0- KURWIK WNN 
ga 
BBWR. Zasadą regulaminu będzie 
całkowite podporządkowanie suę kie 
rowniictwu klubowemu. Inaczej mó- 
wiąc, posłowie i senatorowie g!oso- 
wać będą na komendę, co właśnie 
były premier Świtaiski oneśo czasu, 
w czasie kampanii wyborczej miał 
za złe dwium poprzednim Sejmom, 
wiysuwając zarzut, że kluby sejmowe 
zobowiązywały swoich posłów do 
głosowania wediug uchwał kiubo- 
wych... 

Oczywiście projekt regulaminu bę 
dzie przedłożony do uchwaienia po- 
słom i senatorom i stanie się to już 
w poniedziałek. Po raz ostatni parla 
mentarzyści z Ozonu będą tułać się 
po obcych lokalach. Przewodniczyć 
będzie sam płk. Koc, mając przy bo- 
ku swoim piłk. Bogusława Miedziń- 
skiego, który w międzyjczasie już zu 
pełnie wyzdrowiał 1 chwycił za pió- 
ro, aby porwać znowu za cużle nara- 
stającej koniiuniktury na terenie eej- 
mowym, 

W. Słowackim znajdujemy  reto- 
ryczne zapytaidie: Czy iepiej, jeśli 
będzie król, czy lepiej, jak króla nie 
będzie? Posłowie tylko przez czas 
krótki wahali się: Czy lepiej, jesli bę 
dzie klub, czy lepiej, jak klubu nie 

  

Dla wyjaśnienia tych tnuiaych zagad 
nień rozpoczęta już została akcja 

dyplomatyczna.  Prowadzena jest 

dawnym systemem poulnych roz- 
mów gabinetowych; debaty publicz- 
ne na konferencjach międzynarodo- 
wych w rodzaju londyńskiego Komi- 

tetu Nieinterwencji i konferencji 
brukselskiej mie mają powazniejsze- 

go znaczenia. Ważnym jest to, to 
czego między innymi, doprowadzą 
iozmowy króla belgijskiego Leopo!- 
da III w Londynie i lorda Halifaxa 
w Berlinie i w Berchtesgaden. 

Skoro zaś omawia się piany or- 

żanizacji pokoju, przy czyua mogą 

powstać zagadnienia statutu tery- 

torialnego istniejącego dzis w Euro- 

pospieszył Romanowi Dmowskiemu 

w opinii „sanalcyjnejj — bo w opinii 

sa ne s ze obrony 

nie potrzebaje — była jednak w pew 

nej wiece darem  Danaow. Prof. 

Grabski poczynił bowiem ::rzy. tym 

liczne zarzuty pod adresem Dmow- 

skiego: że nie Roman Dmowski, lecz 

prot. Grabski rozpoczął organizację 

armii polsikiej w Rosji, že Lmowski 
(oył tylko za dyplomacją, a om 

abskii za tworzeniem — sił 

zbrojnych, że nie ma to Grabski wal- 

czył 20 lat o demokrację, żeby, dziś 

uznać ją za ilntrygę masońsko-ży- 

dowską, że Dmowski ma błędny po- 

giąd na powstanie polskie, że roz- 

braja moralnie naszą młodzież w sto 
suniku do Niemiec (!); że zaognia 

wśród młodąieży partyjne aienawi- 

ści i propaguje nacjonalizm pogań- 
ska itp. itp. 

Na wszystkie te zarzuty odpo- 
wiedziało prof. Grabskiemu  lwow- 
skie „Słowo Narodowe”. Ne bylo 
to trudne, gdyż zarzuty prof. Gra- 
bskiego wypływają z jego nie- 

ceny rzeczy. Np. pogląd, iż prot. St. 
Grabski jest twórcą armii polskiej 
w Rosji jest w świetle pamiętników 
gen. Dowłbora Miuśnidkiego. piłsud- 
czyka Hołówiki i wszystkuch innych 
dotychczasowych źródeł pozbawio- 
wy wszelkich podsiaw. 

Roman Dmowski zapewne nie od- 
powie prof. Grabskiemu. Tymcza- 
sem zabrał głos nestor działa zy na- 
rodowych w Małopolsce  Wschod- 
niej, dzynny i pracowity prezes 
Stronnictwa we Lwowie proi. Stani- 
sław Głąbiński Uraził się on — i 

słusznie tonem  artyk iu prof. 
Grabskiego, który mówiąc o kierow 

iicji pominął wszystkich zasłużony h 
działaczy i samego prof. Głąbiń- 

morskiego i tylu innych, a wymie- 
nił tylko samago siebie. „Moją po- 
lilysę zaaprobował Sejm ustawo- 

jdawczy, wybierając mnie na prezesa 
komisji spraw  zagraniicz..ych na 
wniosek Daszyńskiego”, a także 

Jozeł Piłsudski, gdy z nim konfero- 
wałem w imieniu Komżtet Na1odo- 
wego w Paryżu — oto bresč 1 ton 
oświadczeń prof. Grabskiego. Prezes 

  
nia francuskiego mówił 17 bm. se- 
nator Berenger w odczycie, który 

wygłosił w Paryżu w  saii „Koułe- 
rencji Ambasadorów". Określając 

warunki bezpieczeństwa  Francii, 
stwierdził on z naciskiem, :ż sojusz 

Francji z Polską, pomimo  poisko: 

niemieckiego układu z 26 stycz- 
mia 1934 r., nie stracił nic na swojej 

mocy i znaczeniu. Dobrze to sobie 
zapamiętać. Dobrze zrozumiany so- 
jusz nie może się ograniczać je 'ynie 

do ostatecznej konsekwencji, tj. do 

pomocy orężnej w razie napadu na 
sojusznika. Przy sojuszu mus; istnieć 

równoległość posunięć pal'tycznych 

i dyplomatycznych, które mogłyby 
przeszkodzić wybuchowi atargu i   

pie i w świecie, przeto niezmiernie 

alktuainą staje się dla poszczegól- | zycje sojusznika, wiedzieć czego wy- 

nych państw kwesilia berpieczef- magaja interesy jego życiowe. 

stwa & sprawa sojuszów. 

O tych sprawach z punki: widze- „dobre” stosunki z Niemcami, nie ' wego.   wojny Trzeba dobrze rozumieć po- 

nictwie polityki narodoweg w b. Ga- + 

sikiego i Skarbka, Cieńskieso i Za- ® 

„moją politykę uznał za właściwą 

  Polska, mając sojusz z Francją i 

szy jest m. in. Hugenberg który do 
partii narodowo -socjalistycznej nie 
należy. 

I tenże sam płłk. Koc „który nie 
talk dawno prosii o audiencję u mar- 
szałłkka Sejmu, stanie się jedynym 
czynnikiem. 

dzie podlegał. W rękach klubu par- 
lamentarnego Ozonu rychło znajdą | 
suę władze sejmowe. Posłowie-ozo- 
niiści obsadzą wszystkie komisje sej 
mowe swoimi ludźmi, W. ten sposób | 
sprawa na terenie Sejmu będzie zała 
twiona. Zacznie się nowy taniec od 
pieca, ale łuż z przewagą „woli kie- 
rowainej“. 

dyskusja 
o orientacjach przedwojennych... 

prol. Clabifski odpowiadz'24 na to, 
co należy, w „Słowie Narodowym”. 

Powróćmy. Jednak do pierwszej 
dyskusji między proł. Grabskim, a 
legionįstami. Gen. Tokarzewski na 
apel prof. Grabskiego nie odpo- 
wiedział, a oświadczenie anonimo- 
wego członka prezydiium zjazdu i 
redakcji „Woli i Czynu” byio mętne 
i niczego nie wyjaśniało. Legioniści 
przyznali, że byli rozdrażnieni, że 
uważają Dmowskiego za uczciwego 
osobiśriie, ale potępiają jego politykę 
1 že tylko to chcieli powiedzieć. , 
Dadiali tež kilka komplemen'šw dla' 
prof. Grabskiego, a mianowicie, že 
wielce sobie cenią wartosci, które 
.prol. Grabski wniósł do... S!ronnic- 
twa Narodowego i že Romai Umow- 
ski wyrósł na pracy prof. Gaoskie- 
go (M. Doczekali się na to odpowie- 
uzi od „Słowa Narodowego , że 
prol. *rabski nigdy do Stronnictwa 
Narodowego niąej należał, gdyż go- 
wstało ono iako nowa formacja na- 
uodowa po 1926 r. czyli po tych wy- 
padkach, w których proi. Grabski 
nie zapisał sie dobrze w historii ru- 
chu narodowego. 3 

Obie dyskusje trwają, gdyż „Sło- 
wo Narodowe” publikuje rewelacyj- 
ny artykuł, oparty na pismach Jėze- 
ia Pdsudskiego, a zwrócony przeciw 
legionistom, a prof. Grabsx: juz ro- 
zesiał artykuł z odpowiedz 4 prof. 
ułąbińskiemu 

30-LECIE RZĄDÓW KRÓLA 
SZWEDZKIEGO. 

zamianuje „Fiihre- , 
та” parlamentarnego, który jemu bę- | 
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Z PRASY. 
PRZED SESJĄ BUDŻETOWĄ 
Rozpoczynająca się sesja budże- 

towa Sejmu i Senatu nie budzi więk 
szego zainteresowania w społeczeń- 
stwie. P. Regnis w „Naszymi Przeglą 
dzie'' ci» sytuację w na- 
stępuj. sób: 
= lenia czynników mia: odajnych 

przeprowadzili ostatni rekonesans na 

terenie pralamentu, przynosząc wieści, 
że sytuacja na placu boju nie przedsta- 
wia się groźnie, Prócz drobnych poty- 
czek, podstawiania nóg, nie Lędzie žad 

| nej walnej bitwy. Prócz trwożliwych na 

rzekań, nie rozleśnie się głos wołający 
o dymisję, Może skrócą o złotówkę bu 

dżet lasów państwowych, może szepną 

coś przekornego o przedsiębiorstwach 
państwowych. 

Żaden z budżetów z wyjątkiem 
może oświatowego nie będą przed- 
miotem ani większych ataków, ani 
dyskusji. 

|  P. Regnis uważa, że rola ul. Wiej 
Iskiej w ogóle maleje: 
i Smutek zakradł się do gmachu par- 

lamentu i przy tym kominku nie spo- 

dziewano się, że ogień tak szybko zgaś 

nie, że chwała tego Sejmu zostanie zać 

miona działalnością nowego c2onu, że 
Ozon wydrze įmachowi przy ul. Wiej- 
skiej wszystkie możliwe zasiugi, że pra 

ca ustawodawcza kwitnąć będzie przy 

ul. Matejki, że posłowie jak jeden mąż 

stawać będą na rozkaz „łącznika”. 

Mniejsza kto nim będzie, czy gorli- 

wie zapracowany w „Gazecie Poiskiej'' 
Miedziński, czy tez wódz „swiata pra- 

cy“ Tomaszewicz, czy ktos z niezna- 
nych żołnierzy pailamentaryzmu  pol- 

skiego. Sam fakt, że łącznik zlikwido- 
wany w Min, Pocz i Telegr<iu odżyje 
na terenie Sejmu i wznosić się będzie 

wyżej, miż urząd Marszałka Sejmu w 

wonstytucji, świadczyć będzie o poniże 
niu tego gmachu. 

Sprawa wyborów nie jest zdaniem 
p. „Kegnisa al z 

Widmo nowych wyborów jest przy 
słowiową bajką o żelaznym wilku, Le- 

piej bowiem oprzeć się o granatowego 

niż o szarego obywatela. Nikt nie wie- 
rzy, że do roku 40-go, o ile nie zajdą 

«nne radykalne zmiany, odbędą się wy- 
bory do Sejmu. Obecny Seji: wraz z 
Senatem weźmie udział w euzkcji, któ- 

ra przypada w czerwcu r. 194!-go, Praw 

dziwy wró$ wyziera z ul. Matejki. Do- 
kuczać może jedynie sąsiad. Zdawało- 

by się, że pochodzą z jednego pnia, a 

iednak walka między Domejką i Do- 
wejką już rozgorzała. 

WARSZAWA A PROWINCJA 
W ostatnim numerze „Tęczy” fe- 

lietonista tego pisma Artem, analizu 
je wrażenia, których dozna:e przy- 

  

bysz z polskiej prowincji w stolicy. 
Wrażenia dla Warszawy bynajmniej 
nie pochlebne: 

„Mieszkaniec prowincji, przyjeżdża 

jący do stolicy — stwierdza, że w tej   

  

Król Gustaw V. 

jest wolna od obaw i trosk co do 

swego bezpieczeństwa. Wystarczy 
przypomnieć rozwój stosunlów w 

Gdańslku, świeże mowy  Gauleitera 
Forstera. agitacje niemie kie na 

Śląsku, wystarczy stwierdzić robotę 

agentów Kominternu,  o:ganizują 

cych poiski „front ludowy celem 
rozbicia zwartosci narodu polskie- 

śo. Zapewne, Polska powinna włas- 

nymi siłami pokonać grożące jej nie- 

bezpieczeństwa. Ale z isloty soju- 

szu wynika, iż w nim szuka państwo 

zwiększenia własnych ewoich sił. 

Polska chciałaby wreszcie, aże- 

by Francja zrozumiała, iż kiucz rów 

nowagi europejskiej nie leży dziś w 

Rosji i że palkt wzaiemne; pomocy, 

łączący Francję z Rosją Stalina i; 

moskiewskiego Komintern, nie jest | 

dobrym atutem dla zdobycia wła- 

ściwych podstaw pokoju świato- 

stolicy nikt naprawdę nie wie o tro- 
skach tej części kraju, w %tórej on 

mieszka, O troskach największych, naj- 

ważniejszych, obchodzących każdego. 

Nikt o tym nie wie, co gorzej, nikt 
żadnym opowiadaniom nie wierzy. 

„Warszawa ma swoje kawiarnia, z 

których można, jak z olimpu, oglądać 

sprawy całego kraju, ba, sprawy całe- 
go świata. Ma swoje urzędy * instytu- 

cje, które mieszczą się w solidnych, 

wielkich gmachach, ma swoich polity- 
ków, którzy znajdują odpowicd4 na ka- 
żdą wątpliwość i trudność. 

Więc jakżeż wobec tego wszystkie 
go może komuż przychodzić do głowy, 

że są jakieś kiopoty nie warszawskie, 

kłopoty dalekiej prowincji, które roz- 
pełznąć się mogą na cały kraj. Ale kraj 

to właśnie stolica! 

I tylko bardzo nieliczni mieszkańcy 
stolicy, ci właśnie, którzy nie ustawia. 

ją swego światopoglądu na wiadomo- 

ściach brukowców, swojego smaku lite- 

rackiego na „Wiadomościach  Literac- 

kich", którzy nie chodzą do wróżek i 

nie wierzą w Osowieckiego. którzy nie 
czytają „szlagierów sezonu“, ale uczą 
się i kształcą — tylko nieliczni wyję- 
ci z pod panującej psychozy nierozu- 

mienia tego, co się naokół dzieje. 
I ci ludzie są iedynym oparciem dla 

onieśmielonego przybysza z prowincji, 

który wlecze swoje troski i kłopoty, 

swoje wielkie i wazne odkrycia do sto- 
iicy, spodziewając się w niej zneleźć 

oddźwięk i zrozumienie, Tylko ci nie- 
liczni stanowią właściwą, piawdziwą 
stolicę — ponieważ umieją myśleć ka- 

tegoriami całego kraju i bez — pobła- 
żliwej wyższości”, 

Kongres Stronnictwa 
Ludowego 

Naczelny komitet wykonawczy 
Stronnictwa Lu:lowego, pod przewo- 
dnictwem b. marszałka Sejmu M. Ra- 
taja na posiedzeniu w dn. 25 listo- 
pada rwyznaczył termin kongresu 
Stronnictwa na dnie 30 i JL stycznia   Joachim Bartoszewicz, 
Krakowie i wybierze nowe włacze 
n м „a 

- 

1938 roku. Kongres odbędz.e, się w |
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W. dniu 26 bm, w Sali Śniadec- 
kich U. S. B., odbył się wielki wiec 
ogólnoalkademiciki, zwołany z inicja- 
tywy Bratniej Pomocy P.M.A. U,S.B. 
poświęcony rozwojowi  siosunków 
polsko - gdańskich. 

Salę Śniadeckich szczelnie zapeł 
ой tum akademików w liczbie oko- 
ło 1200 osób. Przy stole prezydial- 
nym zasiedli kol. kol: Juszko, Le- 
pieszkiewiicz, Gramz, Wierusński i 
Żarnowski. Obrady zagaił prozes Br. 
Pom. koi. Juszko oddając. następnie 
głos kol. Łodhtinowi, który w $o- 
Gzinnym releracie omowił rolę Gdań | 
ska w historii Polski i obeznyj sto- | 
sunek Gdańska do Polski. | 

Przedstawił zagadnienie. ekspan- | 
sji Polski do morza i Prus Wschod- 
nich, wyciągając z tego winioselk, że 
Gdańsk i Prusy muszą być integral- 
mą częścią naszego państwa, jeśli 
chce ono być silne i votężne, 
„Gdańsk i Prusy Wschodnie, to po- 
most w interesach politycznych + go 
spodarczyjch z morzem i całym świa 
tem. Dlatego Gdańsk jesi z Polską 
ua zawsze i ściśle związany! '. 

Omćwał obszernie niepowoazenia, 
jakie spotkały Polskę w dzasye kon- 
ierencji polkojowej z wimy Kknowań 
międzynarodówiki masońskiej, dzia- 
iającej wśród deiegatów 44 państw i 
z winy t. zw. „obozu niepodiegłoś- 
ciowego”, «łóry mie umiai uocenić 
roli Gdańska dla Polski. Pizypom- | 
miał o tym, że fakt przyznania nam | 
przez |raktat Wersalski dosiępu do | 
morza jest wy.ccz oe zasiugą kierow | 
ników de.c.mcji pokojowej z Koma- 
nem Dmowskim na czele. Lmo'wski 
żądał nie tyllko Gdańska, żącał części 
Prus Wschodnich, żądał, by z reszty 
Prus stworzono wolne państwo, 
Dmowski chciał, żeby Polska stanęła 
mocno nad morzem, „nie jednym pal 
cem, ale caią stopą . Niestely -— 0- 
pór mafii międzynarodowej i tępota 
umysłowa mektórych ludzi w Po!sce 
przeszkodziły temu! Wola 'sży była 
prawem. lnterejs świajtowege zydo- 
stwa był alią i omegą. 

Wyjaśnił, jalkie straty ponieśliś- 
шу w okresie rządów sanacji, w- 
szczególności zaś w ostatnim pięcio- 
leciu, na rzecz polityki niemieckiej. 
— Włelściwym rządem Gdanska jest 

  

partia narodowo - socjalistyczna. 
Gdańsk jest bezpośrednio rządzony 
przez Niemcy, W Gdańsku przepro- 
wadza się nawet pobór do wojska 
niemieckiego. małym mieście 
Gdańsku zrywa się tlagi i skrzyniki 
pocztowe z emblematami orła pol- 
skiego. Do tego dopuściła saina Pol- 
ska 

„Młodzież Alkademidka dąży do 
Wielkiej Polski. Pierwszym naszym 
prawem — wielkość, siła i dobro Pol 
ski. Polska, Polska, Polsika--- Wielka 
i Jedna — wiięjcej nic”. Tym. słowa- 
mi kończy kol. Łochtin. Na sali zry- 
wa się długo niemilknąca burza o- 
klasków. 

W, dzysłkiuisfi, К!бга się wywiązała 
zabierali kolejno głos kol. kol.: Piet- 
kiewiicz, Korycki, Zienkiewicz, Rym 
sza, Chom - Homme i Bortnowski. 

Mówcy omawiali obecną polity- 
ikę Polski w stosunku do Niemiec i 
Gdańska, poddając osirej krytyce jej: 
rezultaty. 

„Dziwny zblieg okoliczności, - 
mówił kol. Zienkiewicz, — że dzi- 
siejszy wiiec zbiegł się z uroczysty- 
mi obchojłami pięciolecia pou'tyki za- 
granicznej p. Becka”. Wspomniał też 
o kwesti poruszanej na jednym z sej 
mów po r. 26, 

Następnie kol. Juszko odczytał re 
zolucję przyjętą przez zebranych na 
sali przez aklamaciię. 

Rezolucja 
Polska Młodzież Akademicka Uni- 
wersytetu Stefana Batorego w Wil- 
nie, zgromadzona na wiecu w Sali 
Śniadeckich U.S.B., w dniu 76 listo- 
pada 1937 r., stwierdza, że: 

1) Naród Polski nie może dalej 
patrzyć obojętnie na rozwó; stosun= 
ków polsko - gdańskich. Z catych na 
szych dziejów płynie jasny wniosek, 
że Gdańsk musi być integrainą częś- 
cią naszego Państwa, jesli chce być 
ono silne i potężne. Bu Polski 
Gdańsk to nie tylko historia, ale i 
prawo do życia. Tymczasem Gdańsk 

DZIENNIK BILERSKI 

Wychodzi w każdy wtorek - 

- brotest młodzieży akademickiej Gilno 
w Sprawie W. M. Gdańska 

zaborczości niemieckiej, wyrażają- reakcji w ramach przysługujących | 
cej się w śgwałceniu praw obywateli 
Polaków i w poddaniu władz gdań- 
z hitlerowskiej komendzie Ber- 
na. 

2) Polska Młodzież Akademicka 
stwierdza, że Polska, mimo jrzyzna- 
nych Jej praw przez Trakiat Wer- 
salski, nie umiała się zdobyć na na- 
lezytą odnowę swych praw w Gdań- 
sku, pozwalając na nieposzanowanie 
woli Państwa Polskiego. Polska nie 
reagowała w sposób stanowczy na 
nieodpowiedzialną politykę władz 
gdańskich, świadomie, wbrew pokojo- 
wym irazesom, dążących w .mię ha- 
sla „Zurūck zum Reich“ do cderwa- 
nią się od Polski, zmuszając tym sa- 
mym Naród Polski do obrońy swych 
praw z bronią w ręku. Stosunki śdań 
skie są stosunkami prowokującymi 

wojnę, : 
3) Polska Młodzież Akademicka 

stwierdza kategorycznie jeszcze raz, 
iż Wielkość Polski, do której dąży, 
jesi nie do pomyślenia bez posiada- 
nia Gdańska i wzywa Rząd Polski do 
bezwzględnej zmiany  dotychczaso- 
wej polityki biernego obserwatota, 
na politykę zdecydowanej, męskiej | Obozu Narodowego. 

  

nam praw. Bo prawo nasze do 
ujścia Wisły musi być utrzyma- 
ne, choćby z bronią w ręku! Za- 
iatwienie sprawy Gdańska po inyśli 
"planów niemieckich jest wykluczo- 
ne. Wszelka próba oderwania Gdań- 
ska od Polski — to. wojna. 

4) Polska Młodzież Akademicka 
oswiadcza, iż zdecydowanego podda 
nia W. M, Gdańska woli i interesom 
Narodu i Państwa Polskiego nie wol 

„no odkładać ani na jedną godzinę i 
stwierdza, że ma prawo domagać się 
tego, jako przestawicielka przyszłoś 
ci Narodu i Państwa. | 

Buntujące się miasto musi być 
" poskremione już dziś, 

Polska Młodzież Akadem.cka nie 
dopuści, aby ktokolwiek w przysz- 
łożci mógł powiedzieć o obecnym po 

| koleniu, że przeirymarczyło sprawę! 
morza zapominając o najbardziej pod 

| stawowym prawie: bez Gdańska i 
|ujścia Wisły nie ma Wielkiej Polski. 

© Zebranie zakończono o0.spiewa- 
miem Roty i Hymnu Młodych. Roz- 
„chodząca się młodzież iwznesiła o- 
| krzyki na cześć polskiego Gdańska i 

  

się często w; 
prasie wzmianiki i sprawozdania o 

, wysląpiieniach - najrozmaitszych  in- 
stytucji żydowskich manilesiującyca 
przeciwiko zarządzeniom rektorów, 
wprowadzającym ghetto żydowskie 
na wyższych uczelniach. 

GHETTO — TO POCZĄTEK 
Nie pomogły * zabiegi i starania 

żydowskie przed ogłoszeniem .ghet- 
la „przeprowadzane po ciciu, acz 
bardzo intensywnie, nawiel na tere- | 
nie międzynarodowym, podnoszą 
wiięc teraz żydzi, odiwieczmyia zwy-| 
czajem swych przodków, wrzask, że; 
ghetto lawkowe jest krzywdę, że 
jest sprzeczne z Konstytucją, ba na- 
wet za pośrednictwem wysługuią- 
tych się żydom Polaków w 1odzaju 
Michałowiczów i Kotarbmiskich gto- 
szą, że to jest sprzeczne z etyką i 
ielugią katolicką. 

Jednakże ten krzyk. „gnębione- 
go żydóślwa” nie odniesie skutku. 
Młodzież akademidka swych praw, 
które zdobyła kosztem wieioletniej 
walki, potrafi nie tylko broiuić, ale 
także je rozszerzyć. 

Sprawa żydowiska jest w Pułsce 
"pizesądzona i cbeonie jest tylko, 

, Ewestią czasu jej definitywne rozwią | 
| zanie, 

  

  

Utarło siię ostatnimi czasy, że 
każdego kto wysitępuje przeciw ży- 
dom nazywa się. narodowcem. W 
„chrzczeni“ tą nazwą wszelkiego 
rodzajw „antysemitów rej oczywi- 

(ste wodzi pidwien gatunek prasy, 
który „unarodowił”* już wszystkich 
w Polsce. 

Żeby nie być gołosłownym zwró- 
cę uwagę na następujące pisma ,Go- 
niec Warszawski”, „Wieczór War- 
szaiwski', „Słowo, tygodnik „Co 
słychać” itp. Ze szpalt tych organów 
można dowiedzieć się, że niemal 
wszyscy w Polsce zostali juz naro- 
dowicami. : 

I tak zbieramy inlormaxje že: 
0..Z. N. — prowadzi akoję una- 

rodowienie handlu 
Wici — przyjęły program anty- 

semiclkii, 
"P.P.S; — unaradawia się. 
Ludowicy — są przeciw żydom. 
Stronnictwo Pracy — walczy o 

Foiskę Narodową. 
Związek Młodej Polski -- walczrv 

v śbejtto na uniwersytetch. 
O. N. R. (grupa A. B. C.) -— wal-! 

czy z sanalcją. 
O. N. R. (grupa Falangi) -- przy- 

gotowuwje gigantyczne - przemiany w 
Polsce itd. 

iKto w to wszystko wierzy — nie 
będzie zbawiony — choćwy, dłatego 
ice rowdłówięk pomiiędzy rekiamą a 
rzeczywistością, przyprawi 40 о - 
tratę zmyjsiów. 

Żeby więc nie wpadać w stan 
aceświadomości trzeba sobiz pewne 
rzeczy ustalić. 

Przede wszystkim  trzeva odpo: 
wiedzieć na pytanie, kto jes' naro- 
dowcem. . 

Gezywiste ien, kto szczerze, z ca- 
iym przekonaniem w słowie i w 
czynie występuje przeciw zydostwu, 
masonerii i komunizmowi i nto chce 
urzydziė Polskę tak aby nią rządzi- 
ia wola Narodu, a nie kliki, maiji czy 
klasy, Kto dhae ponadto przekudowy 
obecnej struktury gospodarczej 
dłuchu zasad katoliickidh. 

£ lego określenia wynika przede 
wszystkim, że nie są narodowcami: 

1. Ludowcy i Socjaliści jako uśru- 
powania klasowe. 

2. Stronnictwo Pracy (Cl:adecja, 
Front Morges) bo współpracuje z ma 
sonerią francuską, dąży: do oparcia 
ustroju Polski na skrajnym parlamer 
taryźmie, przy którym zawsze rzą- 
dzą maf'e i klilki, — bo współdziała z 
masońsko - klasowym stroanictwem ' 
ludowym. 

3. O. Z. N., bo nie wystęouje prze 
ciw żydom (przyjęcie na cz'onków 
żydów w Łodzi) alkcja członków. O. 
Z. N. przeciw podziałowi rynków w | 
Wiinie, bralk alkioji przeciw masonc- | muaistyczno - masoński nie jest $o-, 
rii, akcja członka O.Z.N. p. Starzyń- | 
skiego przeciw antyżydowskim wn* oł 
skom na tenednie Zwiiązku miast. Bo, 
nie dąży do przebudowy pclityczr ej 
Polski, co wyraża się choćby w u- 
clrwałach zjazdu P.O.W. w których 
podikielślono, że obecny  usirój 'cst   od dłuższego czasu jest przedmiotem dła Polski dobry. 

Wi 

4. Związek Młodej Polsk. bo po- 
zosiaje pod komendą  sanacyjnego 
zonu, bo ogranicza swą akcję do 

ataków na Str. Nar., bo szerzy fał- 
„szywe hasła Przełomu .Narodowego, 
|ktore mogą być wykonane tylko 
| przeciw” sanacji 
| rownietwem. : х 

5. Wszystkie grupy O. N. R. 
gdyż md samego ' początku usiłuje 
współuziałać z sanacją lub je: nielktó 
rymi czynnikami, co*prowaużi lyiko 
do wzmocnienia obecnego ustroju, 
bo wprowadzają zamęt, usińując sze 
rzyc dywersję 'w organizacja:h naro 
dowych. bo młodzież O.N.K wystę- 
powaia przeciw waice o giuetto dla 
żydów (Błokada w Warszawie) brała 
udział w maniłestacjach sanacyj- 
nych, lub mąwet otwarcie w ;:ółdzia- 
lala z sanaoją (O.N.R.-Piaseckiego). 

Po talkim gruntowinym „praniu“ wy 
jaśnia siię z łatwością, że nie przyby- 
ło wicale „organizacji marodowych, 
a na placu prawdziwej i sze 'erjej wal 
ki o Wielką Polskę jest w dalszym 

, ciągu jedno, jedyne Stronnictwo Na- 
rodowe, ` 

Ono tylko może bez żadnych za- 
strzeżeń być podciągnięte pod defi- 
nicję „narodowca'* podaną ua wstę- 
pie tego artykułu, 

- Powstaje teraz kwestia dlaczego 
szereg wskazanych pism, usiłuje 
świadomie czy nieświadomie (o to 

j mniejsza) zatrzeć granicą po za którą 
„nie Vest się „narodowcem“ ? 

Dzieje się to dla dwóch przyczyn. 
Pierwszą mniej ważną jest pogoń za 

t. zw. sensacją. Żyjemy w okresie 
przemian i wstrząsów w którym lu- 
dzie bardzo chętnie czytają gazety. 
Najchętniej zaś biorą te, kióre mają 
dużo wiadomości, dużo plotek i to 
imnyich niż w konkurencyjn;:a orga- 
nie 

Trzeba z tego korzystać „trzeba 
robić powodzenie pisma choćby przy 
pomocyj blagi. ale iakiej, kióraby bv 
ła a la mode. W modzie są naro- 
dowicy, więc trzeba wszęizie ich 
znajdować. Przecież to sensacja, że 
sanacja też narodowcy. 

Drugim czymnikiem — — за 
pewne  „czynniki“ | ktėrym  za- 
ieży na tym, aby lądy o-    

  

* nie skrystalizowały się  osta- 
ccznie. Widzą, że wszystko idzie w 
erumku określonym przez Štronini- 

„wio odowe, t. zn. do puwstania 
iej linii podziału, która bv oddzie 

„lała zgadnie masonerię, komunizm i 
(żydów od narodowców. Widzą, że 
| chwila gdy; ten podział stanie się zu- 
„pełnie wyraźny — będzie хЙа о- 
i Nami walki o oblicze przysztej 
| Polski. : : 

Wiedzą także, že 'obėz żydo-ko- 

  
    

tów do talkiei walki, - 
Wkelkowa działalność żydostwa i 

masonerii zmierzała do tego, aby 
Naród Polski powoli zgnił — tym- 
czasem zniienawidzeni -endesy chcą 
żeby przeszedł ikró'ką gorączkę wal 
ki z chorobą i żeby wyzdrowiał. 

Do tego podziemne siły nie chcą 

a nigdy pod jej kie- | 

Nie każdy kto mówi „Panie”... 
dopuścić. Dlatego dopóki „ło: ksfront'"' 
nie jest gotėw — trzeba żeby nad 
życiem Polski unosił się dym zasłon 
wojenny:ih. Trzeba, żeby „szary czło 
wielk” w tym dymie nic nie inógł roz 
rożnić, żeby go gryzło w oczy i żeby 
nie wiedział co robić. 

Poza tym trzeba żeby bvio iak- 
| najwięcej odmian „narodowców: . To 
„ osłabi może Stronnictwo Narodowe, 
to może zmusi je do opóźnienia iem- 

upa marszu. A. gdy jeszcze „narodow- 
"cy „różnych odmian zaczną ze sobą 
, walczyć, wtedy! mąsy ich opuszczą, 

j bo stracą wiarę w ideę narodową. 
| I dlatego niewiadomo skąd pow- 
| stają 5-oio osobowe _organizacie 
|nacjonalistów mnowoczesnych', dla 
| tego żądne sensacji pisma umieszcza 
ją wiadomości mafynych agemcji i 
„własnych korespondentów", które 
usiłują otumanić społeczeństwo. i 

Kto jednalk ma rozsądek, ten nie 
jpozwoli się tak maiwnie oszukać. | 

Afera de la Rocque, poiicyjny; 
„majstersztyk“  „Kagulardow“ wej 
Francji, znane wszystkim prowoka- 
cje rządów przedwojennych w Rosj:| 
będą wymownym ostrzeżeniem. 

Przez dym  łgarstw i przesady, | 
przez zasłony fałszowanego nacjona- | 
izmu utoruje sobie drogę ideologia 
narodowa, wola Narodu i program 
Stronictwa Narodowego. 

  

| mie, 

KRONIKA AKADEMICKA 
  

Konieczność odżydzenia noubi polskiej 
| Ostatnio ukazują 

| 
PRZEZ NAUKĘ DO PANOWANIA 

Na tle sprawy ghetta wyioniła się 
w sposób jaskrawy sprawa <1gadnie- 
nia Polaków zasymułowanyca przez 
żydów, a w piłełrwszym rzędzie ta- 
kicz, którzy dzięki ich poparciu 
zajmują wysokie stanowiska w Pol- 
sce, szczególniej w dziedzinie nauk:. 

Z pośród wielu sposobów opano- 
wywania społeczeństw ary śzich w 
pierwszym rzędzie xiadlii zawsze ży 
dzi najsilniejszy nacisk na możliwie 
wszechstronne opanowanie ośrod- 

| ków wiedzy i kultury. 
Jasną jest rzeczą, że pop'zez ka- 

<ediy profesorcikie i naukę a.c osiąś- 
nie śię żadnych korzyści dorażnyłch, 
na najbliższą metę. Natomiast dłu- 

! goletnia praca w tym kieru:ku daje 
bacdzo wiele, bo trwale rczuitaty 
przez wyftworzenie w wsrstwach 
oświeconych każdego społeczeństwa 
iakiego sposobu podchodzenia do 
zagadnień społecznych i  politylce- 
nych, jak żydom będzie wy *oduy. 

Wychowując w myśl wiasnego 
poglądu na świat nauczyciela hi- 
storii, lub polonistyki, czy iekarza, 
który przez całe swe, życie ina pra- 
cować w rozmaitych | we.-stwach 
społecznych, a więc i wpi;wać na 
nie swymi poglądami, uzyskują Ży- 
dzi ludzi, którzy nawet nicswiado- 

wibrew swym  zamie*zeniom, 
roznoszą po kraju pogiąd,, odp::- 
wiada ące dążen:om żydowskim. 

| ODŻYDZIĆ NAUKĘ 
| Dlatego też w pracach naż odžy- 
| dzeniem Polski w pierwszym  rzę- 
|dzie trzeba zwrócić uwagę ::a odżv- 
dzeuie nauki pouskiey, 

Tu jednalk nasuwa się zažadnie- 
nie dość trudne. 

Żydów profesorów, docentow i 
asystentów jest wielu, ale Ls 4že wie- 

| lu jest właśnie w-tej sierze zżydzia- 
łycn Polaków i usunięcie,. aczkol- 
wiek (konieczne i to w n;jkliższym 
<zasie, ze stanowisk naukowych Žy- 
dów, rozwiąże zagadnienie  tyllko 
połowicznie. Zostaną jeszcze wysłu- 
śujący się żydom „demokrcui', tym 
niebezpieczniejsi, że  trudniejsi do 
wykrycia. Wykrycie i usun'ęcie tych 
ostatnich jest więc rówr eż nie- 
zbędne. 

Powie ktoś, że przecie i w in- 
nych dziedzinach są żydo - Polacy. 
Tak, uie o ile tamci mogą zrzynosić 
wiele szkód, to jednak będą one ra- 
czej doraźne, przemijające. Nato- 
miast żyd, czy profesor żydolił daje 

|szkodę, trwałą, bo paczy pojęcia, a 
często i charaktery. 

SEKCJA AKADEMICKA 
STRONNICTWA NARODOWEGO 

Dziś o godz. 20.30 w sali Stron- 
nictwa Narodowego, przy ul. Mosto- 
wej 1, odbędzie się ogólne zebranie 
Sekcji Akad. Str. Nar. Obecność 
wszystkich członków obowiązkowa. 

  

Na U.S.B. spokój 
Przyczyna niepo 

Na tle doświadczeń z lat ubieg- 
łych, a szczegolnie zeszłego roku 
akademiiclkiieśo, pelłnego marylfesta- 
cji i zajść, przerywanego ciągłym za- 
mylkaniem uczelni, zakończonego 
zaś wybuchami bomib i petard, zro-| 
zumiałą jest całkowicie troska o za-| 
pewnienie uniwersytetom spokoju i 
normalnych warunków pracy. 

Kiwestia szybkiego ukończenia 
wyższych studiów przez młodzież 
jest talk ważna i paląca, że nie pod- 
lega wogóle dyskusji, może być ied- 

|nak ona osiągnięta dopiero wtedy, 
gdy wyższe uczelnie będą miały za- 
pewinione warunki stałej, <iągłej i 
spowojnej pracy. * 

Problem spokojnej nauk: masu- 
wa dwa sposoby| jego rozwiązania. 
Jedeu, co prawida, to projeki +. zw. 
„przyjaciół młodzieży”, ale właśnie 
tym bardziej zasługuje na uwagę. 
Jest on bardzo prosty. Narzucić mło- 
dzieży alkademickiej talkie zarządze- 
nia administracyjne, aby u.emożli- 
wić jej jalkiielkolwiek samodzieine po- 
czynania. Krótko mówiąc — przy- 

| dzielić do uniwersytetów odpowied- 
„nią ilość policjantów. Spoktj może 
wówczas byłby, ale jego skuvki będą 
bardzo, bardzo opłakane! 

Drugi sposób jest pewniejszy, na- 
wel pewny. Usunąć przyczyny zajść 
i niepokojów. Jeżeli kitoś wątpi, je- 
żeli potrzebuże dowodów, jak > przy- 
kład wystarczy kwestia zydowska 

'jątrząca od wielu lat życie akade- 
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kojów usunięta 
zajśc był upór władz minisie;iainych 
przeciwstawiającydh się od tylu już 
już lat staranion młodzieży o odse- 
parowanie żydów od Polaków na 
sasach wylkładowych. Przecież rok 
rocznie systematyczne przesadzanie 
zydów na oddzielne miejsca przez 
młodzież polską powodowało pod- 
niecefnie masirojów i w krotkim cza- 
sie doprewadzało do zajść i zamyłka- 
nia uczelni. 

Wyiwalczone wreszcie przez mło- 
dzież zarządzenie, wprawudzające 
oficjalne odseparowanie żyżow, usu- 
nęło raz na zawsze ten moment za- 
drażnień, 

To jest jednak tylko ira$ment. 
Aby można było osiągnąc na wyż- 
szych uczelniach pożądany spokój, 
navikę i pracę, trzeba, w uryśsl iate- 
resów ogólno - marodowych, rozwią- 
zać cały szereg rozmaitych kwestii, 
jak np. wpžowadzenie numctus nul- 
lus dla żydów, zagadnienie auto- 
nomit życia akademickiego, popra- 
wę, a nawet uzdrowienie, warunków 
materialnych młodzieży itp. 

Dlatego też zrzucanie  odpowie- 
działalności za zajścia na uniwersyte 
tach ,,..na leklkomyślność nielicznej 
grupy młodzieży, która, zwłaszcza w 
roku zeszłym, przemocą wpirowa- 
dzała do uczelni akademickich me- 
tody gwałtu i anarchii... * (cytatę z 
jednej z ostatnich mów p. min. Świę 
tosławskiego) dowodzi... powiedzmy   mickie. Bo przecież przyczyną wielu 

  

— nieznajomość życia uczelni



TRUSKAWIEC ** 
ZDROJOWISKO SIARCZANO-SOLANKOWE 

Kronika wileńska 
  

DZIŚ W:NOCY DYŻURUJĄ AFTEKI: 
Nałęcza (Jagiellońska 1), Augustowskiej 

(Kijowska 2), Romeckiego (W:leńska 8), 

Frumkinów (Niemiecka 23), Rostxowskiego 

(Kalwaryjska 31). 

Ponadto stale dyżurują apte-i: Paka 

(Antokol 42), Szantyra (Legionowa 10), Za- 
jączkowskiego (Witołdowa 22). 

JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
Pożoda przeważnie o zachmu zeniu du- 

žym z pyzelotnymi opadami. Nzcą przy- 

mrozki, dniem temperatura w p b'iżu O st. 

Wiatry umiarkowane północno-zivhodnie i 

zachodnie. 

Z MIASTA. 
— Inspekcia klatek schodowych. 

Z polecenia władz administra: yjnych 
organa policyjne przystąpiły do in- 
spekcji klatek schodowych we wszy- 
stkich domach, położonydh na tere- 
nie: wszystkich komisariatów P.P. m. 
Wiina. Winni nieoświetlenia kiatek 
schodowych będą pociągani do od- 
powiedzialności karnej. (h) 

—- Wyjazd ministra Grabowskiego. 
W dlniw wiczorajszym, po trzy iniowej 
inspekcji, opuścił ilno minister 
sprawiedliwości Grabowski, 

Minister Grabowski w ciągu SWe-, 
go pobytu w Wilnie szczegółowo zą-, 
poznał się z biegiem prac w sądow-, 
nictwie wileńskim oraz z!ustrował' 
wydziału sądów: Apelacyjnego, O-| 
kręgowego i Grodzkiego. (hl | 

— Choroby zakaźne w Wilnie, 
Służba zdrowia zanotowała ua tere- | 
nie Wilną następujące choroby za-. 
każne: tyfus brzuszny 1; płontca 23; 
błonica 5; odra 3; róża 5; krziusiec 6; | 
nagm. zap opon mózg. 1; gruąlica 3 

  
(zmarło J; jaglica 2; ospówka 4, 

ółem orowało 53 osoby. 
Zmarto 5. (h) 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 
— T. N. S. W. Dnia 30. XI, o 

godz. 18, mw gimin. im. Zygmuota Au- 
gusta dr. Waclaw Staszewsk: wysło- 
si odczyt p. t. „Wrażenia z Między- 
narodowego Kongresu Nauczania Do- 
świadczalnego w Paryżu. Wstęp 
wolny. 

: OBCZYTY. 
— ©4сгу! p. Gęorges Ryusseay, 

Wie wtorek, 30 b.m., o godz. 19-ej, w 
Audi Kolumnowej Uniwersytetu p. 
Georges Rousseau wygłosi odczyt 
p. L „Une cure de. gaiete au pays de 
Marseille (audition commeniee), sta- 
raniem T-wa Polsko - Fran. uskiego 
w Wilnie, Wstęp, wolny, 

— 324 Środa literacka. Dnia 1-go 
grudnia b.r. prof. Limanowski wy- 
głosi odczyt p.t.: „Siły duchowe Buł- 
aru'. W drugiej części wystąpi p. 

Krystyna Krahelska, która cdśpiewa 
pieśni zaściankowe i ludowe. 

SPRAWY WOJSKOWE. 
— Zastępcza służba wojskowa. 

„Wszyscy poborawi, którzy odbyli о- 
statnio zastępczą służbę wojskową, 
winni zgłosić się do referatu wojsko- 
wego Zarządu miasta, celem poczy- 
nienia odpowiednich aklnotacyj w 
książeczce wojsizowej. | 

Również zgłosić się winn: do re- ; 

  
feratu wojskowego Magistratu rów- | 
nież i ci z poborowych, którzy z ja- 
kichkołwiek powodów, zostali w ro- 
ku bieżącym zwolnieni od cdbycia 
służby zastępczej. (h) 

“| WYPAOKL! 
— Liczne ofiary ślizgawicy w mieście, 

Przed paru dniami władze adminstracyjne | 
"wydały zarządzenie w sprawie oczyszczania 
chodników i przestrzegania przez dozorców 
godzin posypywania piaskiem ci dników. 
Niestety nie wszyscy dozorcy st svią się do 
lego zarządzenia, czego wynikiem są iiczne 
wypądk: pośliźgnięć i potłuczeń. 

Wczoraj przywieziono do. pogoiowia 17- 
leiniego Aleksego Tananuszko (Q:!robram- 
ską 29], który przechodząc ul. Beliny upadł 
nieszczęśliwie łamiąc sobie obojcz:k, Ofia- 
rę ślizgawicy przewieziono do szpitala św. 
jakóba. (h) 

— Udaremnione samobójstwo. W dniu 
wczorajszym w bramie domu nr, 11 przy ul. - 
Subocz, usiłowała popełnić samobójstwo 
Weronika Mikolcówna (Nieświeska 35), któ- 
ra wypiła większą dozę esencji octowej. 
Powód samobójstwa niepornzumienia , 
rodzinne. Wezwane pogotowie *stunkowe 
odwiozto desperatke do szpitala sw. Jakó- | 
ba. (h) 

KRONIKA POLICYJNA. | 
— Zajście na przystanku w Ponarach. 

Na przystanku kolejowym w Ponarach mię- 
dzy Ańtonim Fedorowiczem (Cedrowa 40) 
a pewnym kolejarzem, narazie uieustalone- 
$0 nazwiska, wynikł zatarg na tle zajmowa- 
nia miejsca w pociągu. W wyniku zatarpu 
funkcjonariusz kolejowy pobit dotkliwie 
Fedorowicza i wyrzucił jego rzeszy 7 po- 

i 

' 

! straganiarstwa" 

Šri EAC=H 

ciągu. Poszkodowany zwrócił się do policji, 
gdzie złożył zameldowanie. Dochodzenie 
prowadzą władze kolejowe i policja. (h) 

— Kradzieże.  i4-letniemu uczniowi 
Piotrowi Sawko (Zawalna 30) skradziono 
wczoraj z mieszkania całe oszczędności w 
wysokości 25 zł., które otrzymał cd rodzi- 
ców na całomiesięczne utrzymanie 

— Wczoraj okradziona mieszkanie Ju- 
liana Klimowicza (Chocimska 41]. Łupem 
złodziei padł aparat radiowy, dywaniki, 
ubranie i t. d. ogólnej wartości 100 zł. 

— Na szkodę Jana Turka (Tilarecka 
47) skradziono z mieszkania 2 maszynki do 
strzyżenia włosów i narzędzia iryzjerskie. 

— Zofia Łubniewską (Zarecreśj powia- 
domiła policję, 1ż jakiś włóczęga +kradł jej 
ze skłądzika konfitury wartości 43 zł. (b) 

-— Konkurenci „Karpalitu”. W pobliżu   Hal Miejskich zatrzymano wczataj dwóch 
osobników, którzy sprzedawali katy wla:- 
nego wyrobu, mie mając na iv patentu, 
Obydwu po przesłuchaniu zwolniono. Karty 
zakwestionowano, th) 

Napój smakoszów: 

wyśmienita buza 
w i-mie 

„SŁODYCZE WSCHODNIE”, i 
Wielka 52. 

Teatr i muzyka 
— Teatr Miejski na Pohulance. Ostat- 

nie przedstawienie „Nieusprawiedliwionej 
godziny". Dziś, o godz. 8.15 wiecz komedia 
Bekieffiego „Nięusprawiedliwiona godzina”, 
w piemierowej obsadzie zespołu z pp. Bil- 
ling i Hiesowskim w rolach głównych, O- 
prawa dekoracyjna — K. i J, Golugėw. 

— Najbliższe premiery Teatiu, Teatr 
Miejski przygotowuje dwie premiery pol- 
skie. W sobotę, dn. 4 grudnia, wznowienie 
jednej z najdoskonalszych  komed:i współ- 
czesnych „Uciekła mi przepióreczka” — St, 
Żeromskiego. W komedii tej stwarza nie- 
pospolitą kreację Leon Wołłejko, w roli 
prot. Wilkosza — pozatym bierzę udział ca- 
ły zespół męski, wsaz z pp.: Gr»nowską i 
Michalską. 

Następną premierą będzię sztuka Moro- 
zowicz - Szczepkowskiej „Walący się dom”, 

— Teatr Muzyczny „Lutnia', Tydzień 
propagandy w „Lutni”, Dziś operetka P. 
Abrahama „Kwiat Hawaju*, 

Jutro — „Wróg Kobiet", 
— „Diabelski jeździec”. Pracownie i de- 

koratornia przygotowują wystawę do ope- 

retki Kalmana „Diabelski ježdzie.“, 

- „Carmen* w „Luini*, Kasa «amawiań 

jest już czynna na zapowiedziane na dzień 
6 grudnia przedstawienie opery „Carmen* z 
występem Wandy Wermińskiej wraz artys- 
tów opery warszawskiej, 

Polskie Radio Wilno | 
Wtorek, dnia 20 listopada 1937 r. 

5,5 Pieśń poranna. Gimnastyka, Muzy- 
ka. 11.15 Audycja dla szkół. 11.40 Piosen. 
karze irancuscy. 1157: Czas i hejsał, 12.03 
Audycja popołudinowa. 13.00 Wiadomości z 
z miasta i prowincji. 13,05 „Wieś uczy się 

reportaż „łuwno-mu- 
zyczny. 13.25 Muzyka operowa i baletowa, 
14.25 „Sąsiedai“ — nowela. 14,33 Muzyka 
popula:na. 15.30 Wiadomości gotpodarcze. 
15.43 „Przy kominką” — audycja dla dzi - 
ci stasszych. 16.05 Przegląd aktualności fi- 
nansowo-gospodarczych. 16.15 Kwartet 
Schramla, 16.50. Pogadanka akiuaina. 17.00 
Nad polską Dźwiną — felieton, 1715 Kon- 
cert solistów. 1750 Zimowe śpiżarnie 
zwierząj | -— pogadanka. 18.00 W adomošci 
sportowe. 18.10 Chwilka litewska w języku 
polskim. 18.20 Recital fortepianowy Hanny 
Ldelist. 1840 „Panowie na Nieswieżu* — 
ielieton. 18.50 Program na środę. 18.55 Wi- 
leńskie wiadomości sportowe, %0,00 Orygi- 
nalny Teatr Wyobraźni: „Wróżba: — słu- 
chowisko. 19.30 Recital spiewaczy Maury- 

  

cego Janowskiego, 19.50 Pogadanka aktual- | 

l 
na, 20.00 Wieczór krymki — Pieśni narodo- 
we i ludowe Tatarów ich. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka aktu- 

! 

+ 
t DZIENNIK WILERSKI 

mieszkania zamawiač 

nzimowy od 1grudnia do 1 marca. 
Naturalne kąpiele: siarczane, 
Na czele wód pitnych: słynna „Ма#\ 
Informacji żądać 

„Naftusia'* w butelkach oraz sól gorzka „Barba SERY ROA SOD DIO NECK. LP REZ ZZO 

solankowe, 
usia'' oraz zdrój wód gorzkich „„Barbara“'. 

w listopadzie i marcu 
zakład nieczynny 

okłady borowinowe. 

— tylko przez Zarząd golowy: 
ra“ do nabycia we wszystkie aptekach 

i składach aptecznych. 

AS TS INS NIO OWOC PY YB BYC POWZ TOZÓZA 

Uroczystości pogrzebowe śp. J. Żuławskiego 
Dyr. Rozgłośni Wileńskiej Polskiego Radia 
$. p. Janusz Żuławski, major w 

stanie spoczyniku, Dyrektor Rozgtos- | š.p. 
ni Wileńskiej Polskie 
w Wilniie 28 listopada 193; r. Po 
opuszczeniu szeregów armii, $.p. ma- 
jor Żuławski podjął pracę w Polskim 
Radio, którą przerwała Mu śmierć, 
zabierając radiofonii naszej <złowie- 
ka, bełącego pięknym typem pra- 
cuwnika społecznego na iym polu. 

Nabożeństwo żałobne za duszę 
Janusza Żuławskiego odbędzie 

o Radia, zmarł) się dzisiaj, we wtorek, o godzinie 
10-ei w kościele Św. Iśnacego (garni- 
zonowym). Tegoż dnia nastapi eks- 
portacja zwłok na dworzec holejowy 
celem przewiezienia ich do Warsza- 
wy, gdzie we środę odbędzie się po- 
p na cmentarzu wojskowym na 
'oewązkach. 

106 rocznica Powstania Listopadowego 
w Wilnie 

Wczoraj Wilno obchodziło 106-tą danki „omawiające znaczenie oweżo 
rocznicę Powstania  Listopa sowego. | powstania, oraz odegrane zostały u- 
Dia uczczenia tej 
organizacyj  społeicznych 
dia swoich członków i szerszej pub- 
liczności akademie, podczas których 
wygłoszone zostały odczyty i poga- 

rocznicy szereg | twory sceniczne, 
urządziło | powstanie. 

  

mające za motyw 
W dddziałach  wojsko- 

wych, stacjonowanych w W'inie i w 

  

szkałach wygłoszono również poga- 
danki o Powstaniu Listopadowym. 

— Ks. prof. Świrski rektorem Wil. Inst, 
Wyższej Kultury Religijnej 

Rektorem nowopowstającego przy ry Religijnej zosta ks, 
, Archidiecezjalnym Instytucie Akcji Świrski, 
Katolickiej Instytutu Wyższej Kultu- 

dr. Igna :y 
profesor U. S. B. (m) 

Odczyty w Chrześc. Uniw. Rob. w Wilnie 
Chrześcijański Uniwersytet Ro- 

botniczy w Wilnie urządza we wtor- 
ku i czwartki od 4 listopa.a do 16 
grudnia b. r. odczyty we własnej sali 
przy ul. Metropolitalnej , 1 na różne 
tematy dla czonkków Chrześc, Zw. 
Zaw., jak również dla wszystkich 
chrześcijan, którzy intererują się 
sprawą robotniczą. 

Każdy robotnik  chrzościjanin, 
ktoremu zależy na tym, by nasi ro- 
botnicy stanęli na wyższym  pozio- 
mie moralnym, umysłowym, mate- 
rialiym powinien śpieszyć na ię od- 
czyty. ; 
W tych krajach, gdzie robotnity 

wysoko stoją ie i unysowo — 
poprawili swój byt-i bez uciekania 
suę do rewolucji. Takim krajami są:   

Dania Holandia i Szwecja. W, Rosji 
Sowieckiej natomiast ciemn 10bkotni 
cy wpadki w jeszcze większą nędzę. 

Zostaną wygłoszone jeszcze na- 
slępujące odczyty: 

1) „Sprawa hiszpańska” przez 
p. mgr R. Chmielewskieg. dn. 2 
grudnia. 

2)  „Zasadły chrzešcijaisko-spo- 
łeczne w życiu” p. Wł. Ostrowiski 
dn. 7 grudnia, 

3) „Tajne organizacje w życiu 
polskim—p. Malawka dn. 9 grudnia. 

4) „Jakie winno być wynaśro- 
dzenie za pracę?' — ks, mgr. AJ. 
Mościdk: dn. 14 grudnia. 

5) „Norwegia — kraj szoł i wo- 
чу“ -— p. Zofia hwaszkiewiczewa — 
dn. 16 grudnia. J. C. 

Poświęcenie domu katolickiego 
Onegda 

piękna un 
becnośdi władz i miejscow 
czeństwa katolickiego odbyło 
poświęcenie i otwarcie nowego 

z 

RAZ TO MAŁO.,. 
Pogodne audycje radiowe. 

Program muzyczny przewiduje na wto- 
rek dn, 30 listopada o godz. 21.00 audycję 
pt. „Raz to malo...“, obejmie osa najpięk- 

niejsze melodie, które wykonywane były w 
przeciągu całego miesiąca listopida. Kon- 
certy tego rodzaju odbywać się Łędą stale 

w ostatni dzień każdego miesiąca, obejmu- 
jąc zarówno muzykę instrumenta'uą i wo- 

kalną, tańce i pieśni, popularne utwory 
większych rozmiarów, oraz małe kiejnociki 
repertuaru koncertowego. Tegoż dnia wy- 
stąpi o godz. 16.15 krakowski „Kwartet 
Śchrammla”, zespół wzorowany na wiedeń- 
skich zespołach ludowych, W czasie niuzy- 
ki tanecznej refreny odśpiewa Adam Aston 
-- 0 godz. 22.00. 

W środę, dnia 1 grudnia, po taz wtóry 
w tym tygodniu o godz. 1615 wystąpi or- 
kiestra wojskowa w porannym ; rogram'e. G 
godz. 18.10 nadany będzie z płyt konceit 
orkiestry salonowej „The bohemians'. O 
godz. 19.20 pieśni mazurskie wy:ona trzy- 
głoscwy chór szkoły powszechnej n:. 53 w 
Łodzi, Na uwagę casługuje tegoż dnia o 
godz. 20.00 koncert rozrywkowy, w  któ- 

t;ym wystąpią znani kompozytorzy lekkich 
utworów muzv znych w  rolac: dyrygen- 
tów. Tak np. dyrygować będą: Ketelbey, 
Cvates, Lehar, Abraham i inni. Koncert po- 
puiarmy o godz. 22.00 z Wilna w wykonaniu 

alna. 21,00 „Raz to mało* — naradniejsze | lokalnej orkiestry pod dyr. Szczepańskiego 
melodie z listopada. 22.50 Ostatnie wiado- 2 udziałem solistów uzupełni bogaty рго- 
mości i komunikaty, 23.00 Muzyka na do-| Štam muzyczny w šrodę. 
branoc. 23,30 Zakończenie programu. 

Postrzelenie 
nauczyciela 

27 b. m. o godz. 

  

nauczyciel 
który wracał ze Smorgoń kb 
cia. Kiula przebiła prawe ;rzedra-! 
mię. Nauczyciel wskazał policji 
dwie osoby, które podejrzewa o do- j 
konanię zamachu, | 

Zabło- | 

W szwartek, dn. 2 grudnia » g:dz. 16.15 
w koncercie rozrywkowym wystąpi Trio 
Salonowe Rozgłośni Katowickie;  W'ecze- 
rem zaś audycja o godz, 20.00 obe'mie lek- 
kie utwory Adama Wrońskiegs w wyk. 
Małej Orkiestry P. R. z udziałem špiewacz- 

18, postizelony , ki Lulmiły Szretterówny i skrzypka Ta 
został w lesie Ikoto wsi Ukropianka ' 

z Wielkich Solecznik, | 
deusza Zygadio. 

W piątek dn. 3 grudnia o godz. 1615 
przygrywać będzie orkiestra pod dyr. Na- 
gujewskiego. Wiązank wokalae 0 godz. 
16.10 i duety na domrę i gitarę o godr. 
19 35 wypełnią piątkowe audycje rozryw- 
kowe. 

go społe- | ks. proboszcza i parafian. 

  

j w Mostach odbyła sięj mu katolickiego. Dom len zcstał 
oczystušė katolicka. W o-| wzn iesiony, staraniem  miejscoweg > 

W. domu 
się |tym znajdą pomieszczenia o' ganiza- 
do- | cje Akcji Katolickiej, (m) 

  

Z za kotar studio 
W sobotę dn. 4 grudnia o godz. 11.40 

nadane zostaną wiązanki instrumentalne, a 
o godz. 18.15 szwedzkie pieśni ludowe. Pol- 
ska Kapela Ludowa  Dzierżanowskiego o 
godz 20.00 przypomni oberki, kujaw aki : 
mazury, Na zakończenie dnia -- muzyka 
taneczna o godz. 21.30 w wyk. Małej Or- 
kiestry P. R. z udziałem refrenistów. 

WIECZÓR KRYMSKI W RADIO 
We wtorek dn. 30 listopada o godz. 

20.% organizuje Rozgłośnia Waieńska na 
iali ogólnopoiskiej audycję folk'crystyczną, 
na którą złożą się melodie narodcwe i lu- 
dowe Teatrów Krymskich w wykonaniu 
chóru i orkiestry Zw. Studentów Tatarów | 
w Bukareszcie. Słowo wstępne oraz kró!- 
kie objaśnienie przed koncertem _ wygłos' 
Edige Szynkiewicz. 

O STRAGANIARSTWiE 
Od roku iuż działają i rozwijają się w 

Wilnie Kursy  Straganiarskie, *porobiące 
do tej gałęzi drobnego handlu, tak bardzo 
rozpowszechnionej na prowincji, wielu 
mieszkańców wsi kresowej O tym, jak pra- 
cują Kursy, usłyszymy we wiorek 30 
listopada, o godz. 14.05, w reportażu Ta- 
diowym słowno-muzycznym z udziałem u- 
czestników Kursów. Opracował reportaż 
Wacław Zaleski. 

RECITAL HANNY EDELiST 
Hanna Edelist, młoda, utaientowana 

pianitka wilzńska, wystąpi przed mikrofo- 
nem we wtorek, 30 Hstopada, o gedz. 18,20 
i wzkona Preludium g-moll Rachmaninowa. 
Preludium b-moll Chopina i Fantszję wę- 
gierską Liszta (utwór ostatni + tow, na 
drugim fortepianie Samuela Cheaeca). 

PANOWIE NA NIEŚWIEŻU. 
„Panowie na Nieświeżu” interesujący 

ielieton Piotra Wiśniewskiego, Xtóry  Wi- 
leńska Rozgłośnia nada we wtorek, 30 li- 
stopada o godz. 18,40, opowiada nam o 
dawnych przedstawicielach potężnego w 
Rzeczypospolitej szlacheckiej rodu Radzi- 
wiiłów. o patriotach, ale i wie iezycielach 
udzielnych niemal na dawnej Litwie ksią- 
żętach. Felieton należy do cyklu „Echa 
przeszłości”, 
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Zamiecie šniežne 
W północnych powiatach Wileń- 

szczyzny zima w całej pełni, W nie- 
których gminach tych powiatćw war- 
stwa śniegu dochodzi do pół-metro- 
wej grubości. 

W] pow. postawskim ukazały się 
wilki, które w dotkliwy sposób dają 
się odczuwać mieszkańcom wsi 1 za- 
ścianików. Notowane są wypadki po- 
rywania żywego inwentarza tlomo- 
wego. (h) 

Plaga dzików 
Na terenie śminy olkienickiej, po- 

wiału wileńsko-trockiego ukazały się 
większe stada dzików, które niszczą 
oziininy, rozkopwą jamy z ziemnia- 
kami i t. p. 

Ludność tej gminy zwróciła się 
do władz powiatowych, z prośbą o 
przedsięwzięcie akcji zapossegaw- 
szej przeciwiko szkoadnikom. (h) 

Rozkład jazdy autobu- 
sów do Jerozolimki 
Do dnia 13 grudnia 1937 r. zosta- 

je przedłużony olcres próbny na linii 
4-ej według dotychczasowego  roz- 
kładu jazdy a mianowicie: 

w dnie powszednie: 
Odjazdy z Wilna do Jerczolimki 

o godz. 6.50, 9.00, 15.30, 21.::0, 
Odjazdy z Jerozolimki do Wilna 

o gad. 7.15, 9.30, 16.00, 21.37, 
w dnie świąteczne: ‚ 

Odjazdy) z Wilna do Jerczolimki 
o godz. 9.00, 15.00, 21.00. 

Odjazdy z Jerozolimki do Wilna 
o godz. 9,30, 15,30, 21.30. 

Zlikwidowanie trzech 
band przemytniczych 

Walka z przemytnigtiwen: na po- 
graniczu polsko - litewskim p: owadzi 
się obecnie w sposób energiczny i 
planowy. 

W ostatnim tygodniu funkcjona- 
riusze K.O.P. zlikwidowali trzy ban- 
dy przemytnicze, grasujące w. rejo- 
nie Oran, Wiżajn i Kalet, Areszto- 
wano 17 przemytników, którym skon- 
fiskowano towaru wartości ?.360 zł. 

  

Giełda warszawska 
z dn. 29, XI, 27. 

Dewizy: 
Berlin 212.97 212.11 
Gdańsk 100.20*'99,80 
Amsterd. 293.92 292.48 
Londyn 26.42 26.49 
М. J. czeki 525'|, 528, 
Paryż 17.79 18.09 
Praga 18.52 18.62 

Akcje: 

Bank Polski 107.75 
Papiery: 

4 i pół proc. wewnętrzna 57.50 56.88 
3 proc. poż. inw. 1 em. 74.00 ser. 85.00 
SS 2 5-2 UA Ser 83 
5 proc. konwersyjna 63.50 63.00 
5 „ kolejowa 6.200 — 
6 dolarowa — kupon — 
4 „ premj. dolarowa 39./5 = 
7 „ stabiliz. — kupon = 
4 „ konsolid. 60.25 dr. 59.50 

waluty: 

Dol, amer. 527'|; 5247], 
Marki niem. 118.00 114.00 

Giełda zbożowa-towarowa 
i iniarska w Wiinie 

z dnia 29. XI. 37. 
Ceny za towar średniej handlowej ja- 

kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy mor- 
malzej taryfie przewozowej (len xa 1000 kg. 

f-00 wag. st. zał). Ziemiopłody—w ładun- 

kach wagonowych, mąka | otręby—w mnieju 

szych ilościask,   W siotycki 

«Żyto I stand. 696 g/l °) 2325 23.75 
Żyto II staad. 670 g/l *) 2250 23.00 

| Pszenica I stand. 730 #/1°) 2900 29.50 
Pszenica II staz. 710 g/1*) 28.50 29.00 
Jęcrmieś | stand. 

: TU 2-2 
Jęczmieś I] stand. 649 4/1 19./5 — 20.25 
Jęczmieś II! stand, 

620,5 $/1 19.00 — 19.50 
Owies: | stand. 468 g/l 22.50 — 23.00 
Owies Ii stand. 445 g/! 2000 — 21.00 

* Gryka | stand. 630 18.00 — 18.50 
! Gryka Il stand. 610 17.50 — 18.00 
Siemię lniane b. 90*/: f-sa : 

wag stos, zał, 45.00 45.50 
Len trzep. Wołożyn b. l 

sk. 216.50 1400 -- 1450 
n trzep. Horodziej b. | 

2 Ё sk. 21630 1700 — 1760 
n trzep. Traby b. SPK 

* Е sk. 216.50 1400 — 1450 
Len. trzep. Miory b. SPK 

: sa E 1300 — 1340 
en czesany Horodziej b. 

> z sk. 308.10 1940 — 1980 
Kądziel Horodziejska b. | 

sk. 200 1420 — 1460 

Targaniec mocz. asort. 
1/11-50/50 sk. 173.20 750 — 810 

Targaniec mocz. asort. 
1|11-50/50 sk. 173.20 860 — 900 

*) Przy ulgowych taryfach, z którysh 
korzystają młyny wileńskie na żyto | psze- 
nicę ceny loco Wilno kalkulują się o 30—45 

groszy taniej w  edległośsiach powyżej 
200 mtr. 

CREWE SC T A i A P A 

Popierajcie 
handel i przemysł 

chrześcijański  



DZIENNIK WILEŃSKI 

  

PAN | Arcywesoła premiera. 
e 

  
  

ADOLF DYMSZA 
ZNICZ i ORWID 
w rozkosznej przebojowej komedii 

„NIEDORAJDA 
Piekny kolorawy nadprogram 

Król komików 

  

PREMIERA 
Przygody oficera rosyjskie- MARS nosy оа, 

YOSHIWARA 
w. g. powieści Maurycego Dekobry 

W rol. 
w” SESSUE HAYAKAWA 
(bohater filmu „Bitwa pod Cusimą“) 

Rzecz dzieje się w Tokio, w „„Yoshiwarze* 
dzielnicy gejsz i kurtyzan 

: Piękny kolorowy nadprogram 

  

Passe-parteut nieważne 

Najaktualniejszy film doby obecnej! HELIOS | e: 
OSTATNI POCIĄG OBLĘŻONEGO MIASTA 

(LAST TRAIN FROM MADR!D) W rol. gi Dorothy LAMO R (Bohaterka „Wład- 
czyni Puszczy”), Gilbert ROLAND, Karen MORLEY, Lew RYRES, Meien Mack 

Nad program Kolorowa atrakcja i aktualności. 

CZARUJĄCA 
Polskie Kino 

Swiaiowia| Marta Eggerth 
«ię „PAŁAC WE FLANDRII" 

Nad program atrakcje. (lprasza się o przybywanie na początki seansów 4, 6, 8 1 10 
w niedzielę od godz. 2-ej 

  

w swej najlep- 

  

Celem uniknięcia natłoku przedšwiątecznego jak“ u nas zwykle bywa, 

0 b n i ż Vv I i ś m y znacznie ceny w okresie do dnia 
30 listopada b r. 

Jedyna hurtownia chrześcijańska 

D.H. „Ff. Odyniec" — wł. I. MALICKA 
WILNO, UL. WIELKA 19, TEL, 4-24, 

poleca, po niebywale niskich cenach, (23—30 listopada): szkło, fajans, porcelanę, 
naczynia kuchenne, lampy, żyrandole żarówki, gramofony i płyty. Serwisy 76 

specjalne niskich rekiamowych cenach Szkło okienne, 
Cenniki gratis. Ceny huriowe. 

  

ZAKŁAD KRAWIECKI DAMSKI 
Aleksandra Wiszniewskiego 

poleca się Szanownym P.P. Klijentom i 
podaje do wiadomości, że stale mieści 

się przy ul. Zamkowej 20-a, wejście z ul 
Sw. Michalskiej Nr. 1. 

(Z nazwiskiem o podobnem brzmie- 
niu nic wspólnego mie mam). 

ALEKSANDER WISZNIEWSKI. 
Robotę wykonuję zawsze akuratnie i 

i jak najsumienniej, 

SKLEP мевы LEDNOCZENI STOLANZE 
Spółdzielnia Chrześcijan, Wilno, 
KA 6. Tel. 22-72. Poleca różne TEE 
raz miękkie  włąsnych warsztatów, 
Ceny niskie. Za gotówkę — na raty. 

Najkorzystniejszy 
zakup skórek, płaszczy karakuło- 

wych, łokowych i. t s- 

L. LOPUSZANSI 
WILNO, Zamkowa 4. 
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` 
FRANK HELLER, 

Osobliwa podróż do szeta 
Przekład autoryzowany Wł. Olszewskiego. 

Obrony Narodowej 

Gdy jednak znowu ziawił się w Ber-|   
-- Więcej nie usłyszaiem, gdyż wstąpić do niego i nie poirytować go 

obadwai panowie odeszli. Wiedzio- | trochę, ale doszaiłem do wniosku, ' 
ny ciekawością, szeliem za nimi aż| że lepiej się nie śpieszyć. 
do Naumanastrasse, gdzie wstąpili | Gdy powróciłem do domu, opo- 
do któregoś domu. Zapytałem han" | wiedziałem « o wszystkim moim  to-; 
dlarkę, która miała sklepik z aż warzyszom i zdecydowaliśmy w spól | 
nami w sąsiedztwie, czy nie zna nie, że należy, 'wziąć Heilemaxna pod 
tych panów, do przed chwiią prze- obserwację. Wkrótce przekonaliśmy 
chojdzili. Odpowiedziała mi, że zna | się, że gra nie była warta swieczki. 

tylko jednego, — 4нга Fūrsta, dru.i| Pan He:demann prowadził wzorowy. 
zaś pan jest jej nieznany. Za to ja! tryb życia. Alż wreszcie L: vertisse 
znalazłem drugiego, a teraz znałem | zakomimi ikował m coś ciekawego. ' 
obydwóch. Przeszło mi mrowie. Spotkał Heidemanna, gdy, wycho- 
Wszalkže niedawino minister kqalóntry | dził z pewnej średniowiecznej ka-' 
i sztuki zamianował doktora Ergo-| mienicy, którą właśnie restaurowa- 
na Fiirsta rzeczoznawcą przysięg a: Kamienica ta należała niegdyś 
łym w klziale sztuki koścelnej. Ci paz | |10 zerlińskiego cechu gawbarzy i 
nowie z marksistowskich rządów, znana była z nagromadzonych tam 
potrafili wiyszukiwać właściwych lu- j pogactw. Gdy się dowiedziałem, że 
dzi na a stanowiska. Czeka-, odresturowanie kamienicy powie- 

  

First rozpoczął roboty w kościele 
św. Magdaleny, wówczas zacząłem 
glebok. 0 rozmyšlač nad całą sprawą, 

[I jak zwyikle, taik 1 tym razemi, prze- 
czticia mnie nie omyliły. 

Któregoś dnia przyszła ni zło- 
shwa myśl do głowy. Poszediem do 
kamienicy cechu garbarz;, która 
znów była dostępna dla zwiedzają- 
cych, i rozglądałem się na wszyst- 
kie strony. Nie dostrzegłem ;ednak 
nic szczególnego i na próżuo zada- 
waiem. sobie pytanie, co to za 
szczęśliwa myśl mną kierowała. Ww 
powrotnej drodze zaszedłem aż pod 
Ikościół św. Magdalleny. Nicwiele co 
prawcia zobaczyłem z drogi, za to' 
wpadł mi niemalże w ramiona pan, 
Heitiemaan, który akurat wychodził | 
z keścioła. 

      

   
Suknie, płaszcze, 

  

Wytworna galanteria. 

Węgiel kamienny 

po cenach 

  

spódniczki, bielizna, koszule, krawaty I t. d 

W. NOWICKI 
Bogaty wybór pończoch. 

górnośląski 

  

garsonki, sweterki, 
szlafroki, bluzki, 

Wielka 30 
Towary zimowe. 

    

Ten się nie spóźni nigdy 
do szkoły, biura, urzędu, teatru, opery, 

r W.JUREWICZA 

Wilno, ul. Ad. Mickiewicza 4. Tel. 25-15 

  

NAJPRZEDNIEJ- 
SZEJ JAKOSCI koks oraz 

wagonowo i tonnowo, w zaplombowanych wozach za gotówkę i na raty 

konkurencyjnyc 

Firma KAZIMIERZ MARKIEWICZ 
Wilno, ul. ZYGMUNTOWSKA, 24 tel. 25-32 

dostarcza 

  

  

Solidna naprawa. 

K. GORZUCHOWSKI 
WILNO, ZAMKOWA 9. 

Zegarki szwajcarskie z gwarancją. Wyroby złote, srebrne, platery. 

Ceny konkurencyjne. 
  

Kupno i sprzedaż 
DO SPRZEDANIA na Zwierzyńcu dom 
drewn., kryty cynkową blachą, kapitalnie 

  

  

linie, a w dodatku w chwili, gdy dr | 

odremontowany, bez ochrony lokatorów 
Docaód roczny 2.200 zł Ogród około 900 
m? zadrzewiony. Cena 15 DR zł. lnfor- 
macie: M.ckiewicza 46, m. 9, od $. 3—4 pr. 

1 pok, ze wszystkimi wygodami. Lat 5 bz: 
Ep podatków, Plac ziemi własnej SR. 

| m*, pod owocowym ogrodem i innymi krze 
wami. Cena 22.0(0 zł., w tym długu 6000 zł. | 
Inform. Mickiewicza 46 m. 9, od 3—4 popo*. 

trowy o 20 mieszk, ze wszelkimi wygodam* 
Dochód roczny 13.000 zł. Cena 88.000 zł., 

| gotowką dopłacić 0000 zł., a resztę dis) 
bankowy, w centrum miasta. 
kiewicza 46, m. ), ой 3-—4 popoł. 

3 mieszkaniach, ul. Kościuszki 25. Gotówką 
10 tvsięcy i miskoproceatowa pożyczka 
Warunki u właściciela, ul. Łokieć 8—3, od 
godz. 4—€ popoł. (240—4) 

SPRZEDAM kawiarnię w śródmieściu, D>- 

| 
    Praca poszukiwana 

| DZIEŁNY czeladnik krawiecki — męski 
| damski, poszusuje pracy. Czteroletnia prak- 

tyka w Poznaniu. — Pociadam referencje : 
św'edectwa pierwszorzędnych firm poznań- 
skich. Oferty do admin. „Dz. 

i „Dzielny“. 

mnie w pole! 
Wiedział o tym, ten uradzony 

| Igarz. Wiedział, że wszelkie jego wy 
AT na nic się nie zdaądzą i że 

między nami musi wyniknąć walka | wiedziony przeczuciem; 
na noże. Toteż wynikła, nieubłasa- 
na, bez chwili wypoczynku. 

  

z ludźmi najrozmaitszego autora- 
mentu Poszedłem tam i rzeczywi- 
ście natknąłem się Heidemanua, sie- 
dzącego w towarzystwie jakiegoś 
zblazowanego 
lymi oczami. Zna go pan dobrze, pa- 

nie Tillius, prawda? 
łem usiąść, zostałem wciągnęty w 
awanturę w bóikę, która wynikła 
w knajpie, 

Wikroczyła policja i wszyscy, jak 
| by się zmówili, wskazali na mnie, 

bruneta z zapadnię- | 

łem, dopóki mój przyjaciel nie wyj-| 
dzie z tego domu. Gdy wreszcie wy-, 
szedł, poszdiłem za nim. Po drodze 
mamiyśliłem się, czy go zaczepić i 
zażądać zwirotu papierów, czy też 
po prostu obić mu mordę. Przep'a- 
szam za wyrażenie ale jest cno bar- 
dzo odpowiednie w tych oakoliczno- 
ściach. Ostatecznie zdecydowałem 
się nie zaczejpiać go na razie. Wszedł 
do pewnego hotelu, skąd: zawsze naj 
łatwiej jest ulotnić się w razie po- 
trzeby, lub umknąć na dworzec ka- 
lejowy. Zastanawiałem się, czy nie 

" Niezadługo potem wyjechał 

rzcne zostało dr Ergonowi Fiirstero- 
| wi, powziąłem pewne  wątzliwości, 
We mwszystikiego tego rodzaju potlej- 
rzanych sprawadh mam nieomylny 
węch, który nigdy jeszcze mnie nie 
zawiódł Obserwowaliśmy roboty 
reslauracyjne aż do ich ukończenia. 

dr Fiirst 
do Wittemberga, aby i tam dokonać 
restauracji pewnego zabytku  Rów- 
nież i Heidemann ulotnil się na kil- 
ka dni z Berlina, a gdy powićcii, po- 
jechał tego samego dnia do Witten- 
berga. Po ukończeniu robót udał się 

Musiało nastąpić spotkanie. Po-| jako na tego, który rozpoczął biia- 
słanowiłem schwycić byka za rogi. tykę. Zostałem zaaresztowany. Nie- 
przywitałem go uprzejmie, uścisnę- | stety; moje dokumenty nie były w 
i snty sobie ręce, po czym zapyiałem porząclku, czego do dziś dnia nie 

   40, co słychać z mymi papierami. | mogę sobie darować. Heidenann naj 
Diaczego mi ich nie odeta“, skoro sepiej o tym wiedziat, bo wszalkże 
go o to prosłem i skoro odebrał pie- | mieszkałem w Nemiczech pod cu- 
niądże na wykup? dzym nazwiskiem. Byłem ścigany za 

Udawał głupiego, jakby nie ro- | ólug:, a choć dawno je zapła cilem co 
zumiai, czego od niego ch-iałem i| do grosza, to jednakk nie m:2lem na 
dziwił się, że mogłem żądać zwrotu. | to dowodów. 
„Przecież mieszkałem za giamicą i Dowód mogłyby stanowić owe 
(pol innym nazwiskiem. A czy nie |papiery, kitórych Heidemann mi nie 
bylo ryzylkow. ne powierzać ieg:. ro- | zwrócił. Być może, że je jeszcze miał 

|dzaja papierów poczcie? Jakie kon-|i chciał wiedzieć, ile na mici1 zarobi. 

  

| 

DO SPRZEDANIA dom murowany 4-pię- (słoneczne, 

| 
Inform, Mic ' 

! 
SPRZEDAM dom murowany, nowoczesny 0 | į 

  

WilL“ pod 12-40, 
(256—11 19.30—21.00, 

\° 

| 
Zanim zdąży- | rzecząłwistości, zakryty 

  

ZARZĄDU DOMEM poszukuje fachowy 
administrator, przywróci rentowność i udo- 
Bszm gospodarkę choćby najbardziej xa- 
niedbaną. Zgłoszenia do admin. „Dz ennika 
Wileńskiego" dla „A. B.“. 2 = М a 
GOSPODYNI inteligentna, młoda, samotn', 
zajmie się prowadzeniem domu, a iakże 
pielęgnacją chorych, jako fachowa z pole 

jceniami siostra. Wilno. ul. Lwowska 39, 
į DO SPRZEDANIA dom drewn., osobniak, © p, Butkiewiczowa, dla pielęgniarki 

  

| Mieszkania i pokoje 
DO WYNEJECIA 4-pokojowe mieszkanie 

svche, ze wszelkimi wygodami 
parkiet] w En: domu, r, 
Objazdowej * i Piaskowej 2, t.l. 12-30. 

" .251—4 

3 POKOJE z KUCHNIĄ, z wyś jodadd) przy 
| ul. Fabrycznej, do wynzjęcia od zaraz, In'. 

. Zana 23-b, sklep, 

Nauka 
INSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 10 

wiedzieć się: Wileńska 8—6 w godz 13—17.|P: I. Nauka języka niem w grupach o róż 
nych poziomach i celach od 4 zł. mies. 

STUDENT U. s. B. kia Lapo z 
matematyki fizyki © chemii, Adres w adm. 
„Dziennika: Wileńskiego", 

  

KOREPETYCYJ ze wszystkich przedmiotów 
w zakresie gimnazjum udzielają studentki ż 
Bursy Żeńskiej U S.B., Augustiańska 4, tel 

Informacje od. godz. 14,30—15.30 1 
(221—4) 

Ileiemann, jak stwierdzilismy dj sekwencje mogłyby wyniknąć gdyby Diabli go wiedzą, jakie miał za- 
! Szwecji. | papiery wpadły w obce ręce? Toteż | miary. т 

Osiatecznie — — ропзуб!а!1е: — uważa za konieczne spalić ie, Kla-| W Prezydium na Alexander- 
dlaczego by mie miał odwiedzić mał jak najęty. Jasne było, że chciał piatz nie chciaiem powiedzieć, kim 
"SWIEŚG wspólnika w Kristiansiamm i się ode minie odczepić, ale przecież | jesiem, ale Hedemann postarai się 
zobaczyć, do się dzieje w biurze? nie tak łatwo było .wyprowadzić | o to, by policja dowiedziała się o 

mona nazwidku. Chciał ma:s zamro- 
zić, umieruchomić i to mu się uda- 
ło, przynajmniej na pewien czas, 
Szczęśliwym zbiegiem oka'sczności, 

w „słałem 
na parę dni przedtem Granama do 
Szwecji, by uporządkował tam spra- 

Przyjaciel mój Graham stwier-| wę. Tegoż wiieczora zadzwoniłem dlo 
dził, że ów $entelman bywa w pi-|adwoikata Tilliusa, do jego 

wiarni Elysium s że spotyka się tam przyznać muszę, że ta rozmowa te- 
biura i 

iefoniczna wywołała cały spnot wy- 
padków. Głośne echo słyszeli pań- 
stwo przed godziną. 

Kacper słuchał opowiada':ia pro- 
iesora z zapartym oddechem. Zwol- 
na odsłaniał się przed nim obraz 

doiychczas 
mgią nieprzeniknionych domysłów. 

Niech pan profesor opowiada 
dolsładniej! — zawołał. 

Collin uśmiechnął się. 
-— Doklładdnie;? Przecież to jest 

tak proste, Owa rozmowa przed ma- 
gazynem starożytności na Uuier den 
Liuden była kluczem do rozwiązania 
zagadki, Fiirst był zwyczajnym pa- 
serem. W czasach inflacji zmuszony 
był sprzedawać dzieła sziułr, jakie 
posiaj'ał. Ponieważ jednak znał się 
na tych rzeczach, więc nie sprzeda- 
wał jak każdy zubożały burżuj ory- 
ginałów, lecz kopie. Były one tak 
świetnie podrobione, że mikt się na 
nich nie poznał. Rozumieją państwo, 

(C. d. n.). 

im i S O ORDRE a i r L a a L i i i A) 

ADMINISTRACJA: Wiino, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 10. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, : odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zi. 2 gr. 50, kwartalnie zł. Т gr. 50,. zagranicą zł, 6— 
CENY OGŁOSZEŃ: ra wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5 tam) 40 gr. Komunikaty zł. 1— za mm. jednosp., nekrologi 40 gr., ка tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłosreniowym ва 
słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł. 0,25. Komunikaty instytucyj dobrocz. I społeczna. ra wiersz druku 30.gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelarycrne о 25% drożej. Dla posrukujących pracy 50% zniżki. Administracja 

  

Bydawo: ALEKSARDEE ZEKRZYNSKA, 

zastrzega zobie prawo amiaay terminu druku cgloszeń i n'e przyjmuje sastrzeżoń m afssa 

  

   
dego, NEliso, Mostawa 1 Odgowi:dziziny redaktorr CZESŁAW £LESICKI 

,


